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Uwaga Uwaga 

NIEBYWAŁA OKAZJA 
Darmo nauka jazdy dla nabywców motocykli 

w Biurze· Techniczno-Handlowym 
Bolesława Konopińskiego 

w Pietrkowie, Słowackietto 6, L I 10 90 PIOTRKOWSKI 
• -.:;e • " • 

'AUel Redakcji i Adm. Piotrkiw Tryb. St9wackiego 18 tel. 10-21. Brukami 10-65. 
:1A Wrat atr. 2 - 7 odpowiada WacJaw 01\ełorewakl. W-wa, Widok 21, druk. „Matador• 

Handluia Slowaciil z Wearaml, a Białorusi z 'Litwa 
Niecna robota agentów 1 prowokatorów nikogo Już nie osżukał 

Jtwme i na ltotnendę prasa gey, it6re Niemq Usiłuj" 1Cu. ha kt6rą łahneJ liyłoli7 WJWft-1 JeClnocielnle lfiemq. a6iera dd6 ułołeniu motMiytli s~t„ 
niemlłCU uaiłuje walczyli • ca- pić... of i at o w a n iem sło- tać nadak. jąe Ctec:h7, zaparantowały Sło kich stosunków Polski z od~ 
lYm matem, a szczególnie 1 na tfacjl. Węgrzy rad1.iby m~~lowa6 POTWOICNA GBA ~Sł.O A- wacji n.lepodleglołć. Natut-alft.ie t Sudetów Czecho • Słowacją. 
ml ~ysła.mi i fałszatni. To beuttalność na W}'Padek utar- KAMI Jak 'WU:fitkie swoje zobowiflZ& Wm6wili Niemcy Słowakon:'h żt 
~ Mbota głoSna, aż jugoW- ku w Euroo!t· ale.„ Watto tu prąpomnt~. R bia. trakNjt& i : ~· moma Polska chce pomniejszyć ich p 
WL Jedllocteśnie ni~ ustaje ro· Oto age"l ;i r.iem:eccy, '.ł~r:n Niemcy juz wielokrotnie obieey kupić Węgr/ za Słow~tj~ to twoi Srogo eię zawiedli IU uhlo 
bf>ta slttyta. Jest ona jednAk pt·> stoh na cl.4!le lmnk.>WeJ 'J ·rai- \Vały wwom oddanie W83)'st- nuU•Js&a ze łYriałki~m pripiettl ści do Niemców, jak zawiedli się 
wadzona tak ordynarnie te ła- dil Ust.a ~lt~t ie. prowokuj ·• 1aj• kich krajów, kł6re należały do be2 Wut'ołcit jaklni jet to 2obo- l Ukraiócy. 
tWo poznać jej obłud~ 1 Wyr4t- łc1a i star ,:tt nt granic)" słowat- hich. Nie doirąmalt słowa, a na WifłZ&bi l'Ol)gTĘPNA GRA MA LI'l'WIE 
M eele. ko węgietśkiej, usiłując wyptó- wet chcieli prtet swych agentów Sło•acY q t bet1dlrti. Oii Usiłuj~ teł Niemcy mącit t na 

W tej chwili przedmiotem łai- \wa~2lć Wt.·31 t~W z r-OwnowAgl. tworzyć Ukrainę na Rusi. Odzna gołOCłrti :t ł~~bi, g11~bieni, ttta Litwie. Ich agenci rzucll. i ideę 1lł 
,,,....J ary niemieckiej Ul W „. Nletncy proponują zatem odda- c:i;tll się w· ~j „robocie" sekre- łl!l „-wta.ny' ~ który b.ie ; at tworzenia padstwa białotuskiego , 

t'lie im „'ńiespoko~neju Słowacji tarz poselstwa m~fhiecldego 91 w 1110C'f rz\(hić nłezyml Spo- ze 1to1ic4 w Witnie. Państwo to •••••-„••-• t które) #~ "P:H1 co slę dało. Prad:te ltoffma.n i mahy w l'>ol- strzegli się po nfowcu~ic. Nie llłltmałni musiałoby podd_ać aię 
W zantlan z4 to i:ądają uległości I sce dziennikarz nietnieckl Ario. chcieli . wid~eć, łt na granicy pod protektorat Niemiec w c)bro.. 

Wskaz6wlra 
, ~ na dzii 
Od clawW aabor'll Sude&ów 

kłleJne ·t-iumty niemieclde za 
aęły opadać na ltutoPt Jak la 
wina: zabÓr Czech, protekto
rat nad o • N- bl'dlt 
Litwie Kłajpedy.„ 

Naale .Uepows~ ł:d• 
Wtłob1 lit pfd do dborOW i 
~at6# - utłm41 na 
.,_ mleJacu. 

f.a1l1d sit k~ kto ~ 
didll t;trard• I apokojnie1 ide 
rtlzaJ. bd tpotka!la Błf t; IDU• 
NI. naJ•łlYm bagnetaltlł ! 
· Talr pmritd!!llła Poi.ka n 
„propozycje" .Uea\ledd._ 

I łeru izlłd nielllłecld a„ 
JDJut ..zwycięskich marszów'• 
zmuszony był obra~ łnft4 tak· 
tyk': skarg na nas74 nlepdJ' 
cltylność, wymyAlaA, oskartett, 
fal&ów. 

Przyjmujemy tn stko 
ze spokojem. Polegam;v b 
właS,uej sile i nłe1!łomt~ wol~ 
te będziemy bronJU sw~J wol• 
1loścl nieustęplirwłe, do ostał-o 
ka. 
Niech-że jednak ta nasza o

•toja - Armia rozporządza 
dostat~eznie długim ramie
ni•in. by morła lł.lt tylko ~k&i
ieat\łe o8łania~ . kraj pHed 
ło!!antł, ale także !agrozić ilie 

. lwepieczn)'m udei'zc!nlem te· 
*I+ ~o ośmieU się na nas por 
\ł~. To mo!e b~i6 tilne 
'-ohdctwo. , ' . 
. ~. kłlka dni ~stanie r.ant• 
fpUętl . •tihskt'TPcja Połfak1 , 

Obrony J»r1eclwlotnici:eJ. 
traeba pnekony•d kO

'""'łrol i•k. j.ide mś snH7Abił 
7ebranie sumy Jak naJwltlt 

J7 UJs Czech ł Słowacji, bO 
łłilla .opnaeja n• cltle Lłtwt 
......_~ *" 'Ctllzellde •rau· 
lilint1: ł ·M dajlepne w•kbÓ• 
kł; GZ)'Dld wJnłen kraj, i4· , 
*'„'Q,AcY tl al.:łł'fl:t1m •borq; · 
bla ll&8 łfJ ·•abt6•k4 Jest: 
Ut)tcltntlut db · )mf! po ,IM!b\7: 
Cif · ~U«aó1• l'~ezkl ·Obro„ Przedwlotnfe91U . " ~ . 

politycznej l gospodarczej. Tym Oni to kierowali Wofosz:ynem t Catcho•łow•tfł ! l>olskl\ u ija nit pned Polskl!l· _ 
sposobem arobiliby z WetJiet pt:tywódtatni ukraińskłtnł, two- słę «tomacla Ag-e.nt6w ł prowoka• Ta gra hikog<> juź nłe o zultaf 
śpichlen woj~n.y dla słehie. tzyli „Sicz„, siali n!enawiść do torów nianhtckich. którzy Nie pójd_ą_ na~ lee i LitWini. ll• 
Zbliayllb)' tli~ tei do Rum1inil Polski. wszelka, ctn~ ·mwali prz~stko miętaj- Kłajpedę. I wiedaą. ft ---------------.lllliiiiiililliiiilliiiiil••--lllllli--llli•---liillllll- nic wolno wierzyć niemieckiemu 

Hiszpania nie prz9stqptła do „osr· g§~~~~ 
Za11ewni1 a tvm oflcialnle sam gan. Franca tai~iudtta 1 nieena roboiMa msi 

LONDYN. Foreign Office 0-1 rtowskiego nie oznacza przyst•-1 go ośwl•dczeni1l ....... jfft tylkd , traftć w prótnl.ę. 
ttżytńllt. upewrtienie od gen. piehia Hiszpanii do osi Rzył!l - logica:nym wyrażehi-ern rogie- -----------
Franct>, Ul podpisanie priez r~~d Berlin. go atostmku r~ł\dU hisżpWkit?"' Nowe oredile 

i~RlaiikoiiizfbPil.dO iiiSiawr :~;~~~z~~~ 
naczelny wódz i . preml t Lltw1. gen. la zBills ~~:~ę~0~~~ a~~:d~ 

KOWNO. Naczelny wódt ar- Wfiego at"mii litewski<!j, płk. gen. Ru~tłsł ma charakter p~st'W Europy o nchowa11ie po 
mil litewskiej, gen. Raszkitis, -o- Dulk!!żniBa, i adiutanta kurtuazyjny. Gen. Raszkitis od- koJU. 
!icjalnie oświadćzył przedstawi- „Wizyt.a tnoja w Warszawie wiedził kolejno stoli<;e pat\słw, Orędzie prez. Roosevelta by
clelorn ptuy, że przyjął zapro- - powiedział geht?tał -- :potrwa s~!łiadujących a Litwą, podkre- ł~by tym razem wystosowane 
gzenie m.arst:ałkll Smigłego Ry- 2 dni 1 będżie to i;,ierwsty kón• ślając wolę Litwy uchowahia ze me tylko \V imieniu Stan~w Zje 
dJla i w dniu 8-10 tnaja rb. wy- takt bezpośredni armil litew- wszystklrnl tłobrycli stosUttków dnoc~onych, ale wszystkkh re-
jtdidfi1 do Wat!zttwy w towarzy- skiej 1 armią r>olską.11 tak potrzebnych Litwie w okre- publik ameryk~ńskidh. 
QtWie !Jlefe oddziału II stanu głó I Naleiy naznacty6, ie wtiyta I sle krzepni cia jedrtości narodu. IJonlosie IR czenl• Wlblr 

Przed fi) f aszvzmofl)f I za obrona . kraJu ae:· :..~~:,~~ 
wypowiedział sic Kongres robotnik6w l rzemieilnfi6w PARYZ. w tutejszych kołach 

W .umanlt polit:;cz~ych pnY'!i'lZUją dułe 
znac~enu~ do zapoWiedzian j 

BUKARESZT. W tarnaoh ob- Wi lkhn korigtesie robotfitceym ku do :Rumunii 1 do .władomo•oi, dtłefl 10-go ~aja r. b. wieyły 
chodu święta pracy ptemier Ca- i tżetnłe~lniceym. jakoby reWindykacje te tniały gen. Weyganda w BUkatesicle, 
llne~cu wygłO!lił prżernówlt!n.łe Ni1WląZUJl!lC do wysttwantch być popletane przez pewne mo- który przeprowadzl doniosłe 
o charakterze politycznym nt prze2! prasę bułgarską w atosun• c:trstWa;. premier Callneseu o~- rozmowy o. charakterze ~ili ~ 

wiadczył, ' że Rumunia goto- nym w zWiązku z ·danynu oeta-

·s· e1·m· . za· czai JUZ I race =. :i,~;ra:r;~~~:i~r::;~:J ::~ :r::j:1i A;;iia:.ancjami 
. mfueJ prl!eełwatawi się całą 

. swoiĄ ~ił~ ws~etkim pr6born na· Konsul niemi clCI 
· lomlsJa ta1d1 11r0Je11 ustawr o wvnaarodzen1u rus:ierua ·Jei terytortwn. . z!abllV 

· · 5 I Hl dl ł ""'" l'ret'nlE!l" wezwał hl Z6ko1'.cze- a 
. Jl d&leti w et) !DO eg Oiu I ni~ do nieszczędzenia ofia~ na do PAR.Y0. DonOSSlł z Tu.nisu~ M! 

. P. p11emfer gl!n. ~ławo)' Skład„ · •nActon:v~ ~nwdoJ)odobńfe jed ... zbrojenie 'kraju, Po .aakoilcaeniu tarntejsz)ł genE;falnr konaul nl•· 
kowskł f · włcopten'lłl'!i' int. Kwiat- nak pleplł,m sbie!'H ałę 6~~o b. m. kó?lgrel!IU bformował sitł pochód, rnłećki. 'V<'tt nibetstein, i jago mał 
kb\IVstd adwf ed'tUł tnArs!llłk4 Sej..i . , . . który przed pałacł!m rrtlłrtlfesto- ~onka strMłli ubiegłej nocy ty(lłe 
mu, tiror. MAkowskłer„, ;,' którym Dtł~ , obraa1de kilka komłs1J, wat gor•eo na deść kr61a Ka- w lrnt.astrafie satnochodowej. Si-
odbyli koitletencJ~ ~• tlld&t l'b~' in. ;„ l,„.,..,;~i11 prac7, kł.6ta tolpl rota ł ~j~rl9ćtonei Bt.µnunil, moch6d kon1ula 11derraył się • lila-

, pM~rn~~(~i stę prae•J' łt:b · u11tł· thY ~t•ttt utt&Yi1' o ·~a~ 1ebarakt.eryst)'ntne Jett; ze zlm~cht>deni woj~o\IVYift. Cenetat~. 
, wodawczyeh. d. !llerlff1 , Jitąeow!lfk6-w b dtłe6 tłumu robot.ruk6w 1>adły r6w- ny koMu1 t je~o m~Uońk! ~-

Ternurr płettMTt6fO polłid11nła świtta Niepodleiłoioi - h•tb tJeż okrzyki: ,,).'recz z fa~· przewiezi~niu do naJbllża~~u 
' .&Jm_. lltł llOit&ł ~eiU . listopiidł..: i ; .: . · zine1nt" · · l . • •• szpitala mnal'J,.i, · · , 
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D111unaśtq dzień procesu Julii NucharskleJ 

• ----
• 

zabił • kieg 
Oto opinia pierwszego z kolei obrońcy Kucharskiej uJestem -_ przekonany wołA 
obrońca - że gdyby Gierszewski wstał z grobu, zapomniałby siostrze wszystkie urazy11 

Cafy Ozien wczorajszy trwała 
walka o los Julii Kucharskiej. 
iW. tej wielkiej stawce, w której 
na szalę wagi sprawiedliwości 
padło ciężkie słowo prokurato
ra, domagającego się kary śmier 
ci dla oskarżonej, bardzo iritere 
sującym zagadnieniem było, co 
obrona może przeciwstawić, co 
rzucić na drugą szalę wagi, by 
·r:teażar ptunk:OW)' oek.arienit 
6ądź zniszczyć, bądź pomniej
szyć.. 

Do lioju ruszyli otirońcy, każ
ay z nich, nosząc w, bogatym 
kołczanie mocne argumenty, na 
pięte strzały ironii, a nierzadko 
i bomby humoru. 

Z niesłabnącym zaintereso
~aniem publicznośl' przyglądać 
się mogła tej walce, wyższej od 
każdej innej tym. że toczy się 
na argumenty, siłę przekonania i 
twiar~ w słusmość głoszonych 
tez.-

CyKI przemmvfen oorończycłi 
rozpoczął adw. Jan Drobniew
ski.i 

- Cięzltą stopą przesze<n pan 
prokurator po życiu Julii Ku
charskiej, wywłaszczając ją mo
cą swej władzy z rz.eczy najbar
B.ziej osobistego użytku. 

che. Adw. Drobniewski wysnuwa dano, jaki wp-ływ ma kryminali -
- Sledztwo w sprawie Julii L-óżne wnios!d z faktu, że drzwi sta na taką choćby Surmacką. 

Kucharskiej ma wady od same- gabinetu były zamknięte, że słu- Obrońca wskazuje, iż Gierszew 
go zarania. Można śmiało powie chaw~a telefoniczna ł?yła odcię- ski stanowił ideał dla świata kry 
ckieć, że nie dowody, zebrane ta od apartu. minalnego, gdyż na odcinku życia 
w sprawie, celują pr:.:eciwko Ju Przeciwko Kucflarskiej wy- erotycznego był bardzo nieostroż
lii Kucharskiej, a że przy upa- suwa się dowód, że w bibliotece ny. 
trzeniu sobie jako celu ostatecz- znaleziono książki o sensacyjno- Jeśli nawet nie było mordu ra
nego.Julii Kucharskiej zbierano kryminalnej treści. Ale z tych bunkowego, to mógł jakiś opiekun 
różne dowody. książek Kucharska właśnie mo- szantażysta mieć porachunek z 

Obroń<:a, po!!tawiws~y Mhie gła si~ dowieddeć, że kdda Oie1•11zewskim„ skoro wiadomo 
pytanie, czy istotnie Kucharska zbrodnia zostaje wykryta. już, że Gierszewski chory był 
stanowiła od zaczątków śledz- Kucharska nie mogła wie- na pewną chorobę. 
twa z góry upatrzoną pozycję, dzieć, iż ze sprawą zetkną się Obrońca wskazuje, iż podejrza
stara się wykazać, iż na to pyta- nieudolni funkcjonariusze komi ne zachowanie Molendy równiet 
nie trzeba dać odpowiedź twier- sariatu policji. nie zostało całkowicie wyjaśnio-
dzącą. · - Morderca, ,stary gracz, nie ne. 

Sugestia obracała się przeciw z książkami pod poduszką spał, a Kucharską przemęczano bada-
ko Kucharskiej i wszyscy pod tą z rewolwerem i oprawioną żylet- niami, których było aż 22, j nic 
sugestią żyli, nie zwracając u- ką. On stawjał na „pewniaka", bo d:i;iwnego, że w pewnych u.!!tę
wagi na inne olbrzymiej donio- tacy policjanci jak st. post. Li- pach można znaletć momenty, 
słości fakty, które mogły i powin piński - to nie był dla niego przemawi.ające przeciwko niej. 
ny były zap· rowadzić śledztwo f k " 
zupełnie w innym kierunkU. " u s · Ostatni. ustęp przeszło dwu -

Dochodzenie popełniło moc kar godzinnego przemówienia adw. 
- Już taki fakt, jak napis dynalnych błędów. Nie zastana - Drobniewskiego sprawił na Ku -

w kalendarzyku zmarłego pod wiano się nawet nad rozerwaną charskiej silne wrażenie. Ukryła 
datą 29 września „10 K". Czy 
jest do pomyślenia, aby Kuchar receptą, znalezioną na stole, a.ni I twarz i w oczach jej zabłysły łzy. 
ska, gdyby szła dokonać za- nad piórem, dziwacznie tkwiącym - Jestem przekonany_ woła 
b • w ręku zmarłego. obrońca, że gdyby Gierszew.ski 

ojstwa, uprzedzała brata, aby Dalej adw. Drobniewski na wstał z grobu, za.TV\mniałby sio-wydalił na ten czas matkę z do- ~~ 
mu. Kuchar-Ska wiedziałaby, że podstawie zapisek, znalezionych strze wszystkie urazy. 
kładzie płytę P<?d olbrzymi me- w brulionie zmarłego, a wskazu- Niech pana prokuratora nie 
gafon _ Stanisławę Gierszew- jących na wydatki, związane z zwodzi maska oskarżonej, którą 
ską, która by roztrąbiła momen- kupną miłością zmarłego, na wy- sobie nałożyła w obliczu swego 
talnie wszystkim, że 0 tej godzi datki, czynione na rzeczy owych śmiertellnego wroga, Char'lotty 
nie była córka. „ekspedientek", wysuwa przypu- Gierszewskiiej, która tu przycho-

nej. To jest strzał, oddany w tył 
głowy pod adresem Kucharskiej„ 

- Kucharska może mieć jesz
cze ambicję, żeby ze swym śmier 
telnym wrogiem sta:nąć twarzą ,p 
twarz. 

Kucharskiej, odartej ze wszys. 
tkiego, pozostała tylko wolność i 
o tę wolność mam zaszczyt pro
sić. 

Trzesi nie 
ziemi w Japonii 

TOKIO. W prowincji Akita, w 
Japonii półn<>cno - zachodniej.. 
wydarzyło się w poniedziałek 
naijcięższe trzęsien_ie ziem.i od lat 
25-ciu. " 

,...;... Takie jest jego prawo ł o
'6owiązek. Ale z tych faktów, wy 
stawionych na widok publiczny, 
pan prokurator chce zebrać nad 
mierne procenty. 

- Nikt nie mołe przeC:ista
wić więcej dowodów niż sam po 
llada. A posiadane przez oskarże 
nie dowody są zbyt małe i kru-

- Pan prokurator _ ciągnie szczen.ie, te osoba mordercy mog dzi patrzeć na hańbę oskarżo-

obrońca_ przesuwał pionki na ła mieć kontakt z owymi dziew- ------------------------szachownfoy śleditwa, aby dać czynami ulicznymi, kt6re in!. Gier 

Otrzymane dotyełiczaa wia'do-· 
m1>ści donosą o zupełnej ruina-; 
cji licznych dom6.w, które pod 
swymi gTUŹami pogrzebały znacz 
ną ilość ofiar ludzkrich. Dokładne 
cyfry dotyczące zabitych i ran
nych - nie są jeszcze znane. 

mata damie, a ś. p. inż. Gierszew szewska przyjmował u siebie. O
skiego zabił mężczyzna! we zapiski „Wan surmac", które 

Adw. Drobniewski analizuje są skr6tem nazwiska Wandy Sur 
sposób dokonania morderstwa, mackiej, jednej z tych, kt6rym 
wskazuje, że tak precyzyjny zmarły płacił za miłość, nie były 

Przr schorzeniach nerek i pecherza -
MINEROGEN F.F. Apteka Mazowiecka, Warszawa, Alazowiecka 16 W • .,.. ..... WSM, 

strzał musiał pochodzić z ręki należycie badane. Rada Ministr6w •.Hhwaliła proJekt 
ustawy o dekretach 

mężczyzny, a nie z nieWprawnej - śledztwo badało, jaki wpływ 
dłoni kobiecej. ma Kucharska na psa, a nie z.ba.-

PRZY CIERPIENIACH 
włtroby, ł.oł4dka, kiszek, 

Derek stosuje się 

Sok $wtetoJańskiego 
Ziela, Magi•tra 

Edwarda Gobleca 
Sprzedał Ąptekl, Skład 

.Główny Warszawa, 
Miodowa H. 

Zauważone pr.zez jeC:inego ze 
świadków krwawe piętna - na 
skroni zmarłego, gdyby poddano 
je badaniu, niewątpliwie okaza 
łyby się odciskami palców męż
czyzny. 

- A co zrobiono z tym dowo 
dem? Dowody te pochowano ra
zem ze ś. p. inż. Gierszewskim. 

Losowanie oszczednościowrch lcsiaieczek 
premiowrch 

[)bla f maia 1939 t. odbyło się w Po raz drugi padły premie na nasłę 
PKO 16-te publicmc premiowanie pującc książeczki: . 
bi~k os:z:c:zędnościowych premio Premie po zł. 500 - padły na ~: 
wanych serii HL- , 216292 232274 

~ :W .preiniowaniu ~afy udział bl~·l 16i3;iii'198~· ~l ~S~~3nal8~l 
zec:zJd, .na które wniiesiono wszys~c 181387 201814 20łl6S 234049 237796 
włtładki u ubiegły kwarial w tcnnin.ię 246664 24851 
do dnia 2 !;wid.ni.a 1939 r. &-emie po zł. 100 - padły na n-ry; 

Bremie po :zł. 1000 - na n.-ry: 150454 153918 157043 157~ 1592ló 
150026 152810 17H33 189245 200198 1©254 161200 163442 164801 17908J 
215555 Z227'19 179524 180365 181546 181937 18235~ 

&-amic po zł. 500 padłr na ~: 183197 183319 186314 18769 191170 
153752 153814 157898 158159 161439 196000 198945 199346 202503 204321 
163016 163143 163738 166196 1668811 223ł2 226776 232903 233651 256580 
183978 185262 188396 190012 191805 246792 247450 
193732 194371 194903 196594 20CH79 Ogółem p~dło ~ premil na łąc:a1.4 

W dniu 2 maja o g. 9-ej ra• RzeQzypospolitej do wydawania "ro·1 Alban1•1· z z· cna no pod przewodnictwem premie ! do dnia otwarcia najbliższej 
" ra gen. Sławoj - Składkowskie• ; sesji zwyczajnej Sejmu dekre.r jada do Turcji go odbyło się posiedzenie Rady l tów w zakresie spraw: gosJ>O" 
PARYŻ. B. król Albanii Zogu oraz ~strów! na którym przyjęto I <Ln:czych, ~owrch i obrony 

Jego małżonka królowa Geraldyna wy m. m. pro1ekt ustawy o upowa- Panstwa, z wyJąłkiem zmiany 
fechalł - Jak donos:z4 z Aten - w żnieniu Prez. R. P. do wyda• rozporządzenia Prcydenta R. 
ponie_dzłałek wieaor~ do Istambułu. ~wania dekretów. Projekt ten P. z dnia 13 października 1927. 

Swita królewska zło:zo~ J.esł ~e 110 ,. brzmi,. jak następuje: r. o stabilizacji złotego. (Dz. U· f 
osó~ wśr.ód których majdu1e 5lę rów Upoważnia si"' Prezydenta R. p nr 88 poz. 790)•• · 
nłez jem ze sióstr króla Zogu. " % • • • 

Makabrrcznr pochód 
w londrnie 

LONDYN. W ~bodzie 1,.o majo• 
wym. który przeszedł allcami LondY" 
na wyróżniła się grupa lekarzy i pie
lęgniarek komunistyc:zn~ którzy w 
białych fartuchach i z maskami opeo 
racyjnymi na twarzy, nadawali pocho 
dowi - iak pisze _J>rasa angielska -
makabryccz:ny chuakter. · 

Ruch ulicmy w Londynłe Wllłrzy• 
many został pr:ez ~. :zd mani
fedacje 1.o majowe miały przebieg 
1połcofny. 

Dania pragnie 
zachować neutralnoii To co, sie zawsze przvda 

'212021 213179 215906 21629.2 221423 kwotę zł. 77.ll:Jl. 
223(,08 223879 226687 23ZZ74 232383 O wylosowanych premłacli "Właśd- .KOPENHAGA. W c:sasłe prsem6- Zawlc pnysłowie japoilskic mówi: 

1 
jasnym, to jednak nic brak zawodO( 

2J.t264 1:39759 ciele k:si~ck Sł powiadomieni 11· ~enia,1 wygłoszonego z okazji uroczy „Pausol n.oś i przy pogodz.ie''. Oslo- wych pesymistów, któi.rzy, napotykaj90 
~po g 29:>,- padły n.a ft<'l'Y: stoWlble. d~ :mT;jo~~:!-K!J',ri=-eł,, , ni dę on tarówno przed deszczem, na przeciwności lub niepomyślną ko.ii 

150124 150722 153916 154335 154684 NaJ.eiy za1Z1Dac:.,.~. :Ee zasa«"ł wkta, że Dama -~ebuje'""po-.koju 1 -:1-ie jak i pned palącymi promieniami słot\ niunkturę, zatracają energię i zda.j4 159900 156680 157203 157675 158170 dów os-zcz.ędnościowych premiowa• ..... ~„ .,...,,,.. ł k ł 
161054 163594 163026 164075 164182 nych scri III jest stały wzrost liczby uchować SW4 neutralnoU w stosunku ca. się na as C i nie askę rozgrywają.i 
165167 165463 163502 166320 166323 premii w miarę wmrastania włtładów do wssygł]dch narodów. cych się poza nimi wypadków. Q ~ 
16664-0 167351 169202 169407 17C1f/7 na ksłą!ec:zce, przy c:z:ym po otrzyma. Jeszcze lepiej, niż parasol, pł'Zyda• mi sobie przypisać muszą winę nic:po.. 
V1975 1ns1s 173664 175756 175830 hlu prcmli kSiążcozld nic tra(:ł swej Regent Jugosławii dz.t się nam we wszelkich o-kolicmo• wodzeń, choć oczywiście żywić b~ 
179460 180027 80921 181155 182734 wartości., lecz nadal bioq mWał w :na śclach ż.ycia pieniędze. Czy to w ta- pretensje do całego świata., tylko Diei 
182161 182859 183043 1836.51 184168 stwnych premiowaniach., pod wa~ gościem kr61a ·Wioch tach rozkwitu życia gospodarczego, do siebie. 
184395 184397 185006 185141 185299 kiem r~lamego opłacania dalsrfch d bi '--- kr ie 
186589 187753 190371 19'2313 185940 wkładek: RZYM. Oficjalna wizyta regenta Ju cr.y "': 0 e ~, ... „ ... u, cr.y w 0 • es Należy więc wciąż myśleć o pomn~ , 
196288 199377 199644 199991 200751 Ksłł!cc::rkf serii III na które padły goslari ka. Pawła oru iego malioiiki poko1u, cr.y też wstrząsów politycz- żen.iu swych dóbr. Pracować, osuzę~ . 
201814 202037 203339 204165 206621 premie w powzednich prezniowa;o b. Olgi greddej w Rzymie ustalona nych, będzie mógł najłatwiej spelnić dzać, no i próbować suzęścia w grz.el 
207365 207523 '267678 208700 209294 niach, dofycheus nic podj~e: zośłała osłałec211łe na dzłe6 10 mafaswój obow.i'ł%ck obywatelski i będzie na Loterii Klasowej, która co miesi~ 
211154 214174 214317 214511 2149:56 Zł. 500.- na nr. 205,735 ~ Jugo&łowiafaska para bf4ięca hę miał największe szanse wyjścia z 

~~ łilfti fi~l ~Wt ~:~[20~S4~7n$i;~: 23~7if 201263
1 ski~ f°!!iei:.ta~1:w~~:6lew„ wszdląch opres!i n~turalnie tm, kto :!esi:~ k:~e~~;o;~:ez~oeg:~~ 

231606 2.J.2044 234049 234223 235417 Zł. 100.- na n.,,ry: 150404 152486 Pobył gołd. jugosłowfalisldch w posiada odpowiednie zasoby mate• blia.sze ciągnienie pnyńiesie nam u~ 
237796 239837 240418 2409.19 244132 161449 1615~ 169091 171852 1718551 Rzymie potrwa 3 dni. Na czas łef wLr ria.lne. pragnioną wygraną. W każdym raziei 
246664 ~47220 248140 248151 172638 1n25s 184275 189995 196066 zyty przewidziano szereg moczysto„ _u 1 .. bo . . . .. 
1 Poza. ty_m, -padło 3U premli 100 '- ;fp 203770 217255 ~ 233289 ~I śc:i, jak bankiet dworski, raut. przed.ta J~o wiek WSZ'ystko to: cośmy. po• warto spr~ wać 1 Jak na1szylx1~ za.i 
~ - · ~ 2.ł89.4:S · l ..._ &lllCl!Wtl w. .,.._ ł ~ ~ ..pej. ~t: Sll ~ opatrzyć si~ Jr? los. 
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Głód, lek i niechet do hit.lerrzmu 
z dnia na dzień potęgują się w łłiemczech 

.Prasa niemiec\(.a usiluje wm~' Nastrój Niemców jest teraz
1 
cz6w, faj, mięsa itp., nie m6wil\C nych i tanecinycli ja1Co dodatko- nie ma zupełnie łnnv cel. Sate 119 

mć w publiczność własną i fn„ znacznie gorszy aniteli w roku oczywiście 0 artykułach „luksu„ ~c magazyny dla %bota.. W pierw potrzebne jako magazyny ale nit 
oy~h pańs~, że w Niemczech pa 1914. Stan aprowizacyjny niedo-' sowych" to znaczy owocach. szej ch~li znale.tli aię tacy na" żywnościowe lecz ..• ainunicyjnoJ 
nu1e entuz1azm, te wszyscy są stateczny Rzesza Niemiecka luil iwni, którzy skłonni byli uwie- To zasadn1cza rótnical 
karnymi cz.ł01.1kami ~artii n~ro- od kilku lat cierpi na brak rót' Aby podnieść ducha ludnooci rzyć te istotnie Jest tak wiele 
~ow? - soc1ahsty7znc7, :!e Hitler nych artykułów tywnościowych. władze zarządziły zajęcie wszy- zbota w Niemczech ale szybko 
iest Jedynym Bogiem. do którego Nie ma przede wszystkim tłusz stkich większych sal gim.nastycz.. przekonano się. te to zarzłdze
modli się lud niemiecki. Megafo 
ny·ministra propagandy. mistrza 

r.r:.~t~:~:·~;i:~ Tvsiqce tmpóco po zacietvch coalkach 
~~:r:.ć ~ea ~~~om~~::a~~~m i~:; pod Nanczang i Kantonem w Chinach 
!dzieindziej. Naiwnie więc prasa SZANGHAJ. Komunikat chi:6.- Paisziling zostały wybite; na zbo szło 800 trup6w japo1iiskłeh. ChłA 
ierlińska pisze te w Polsce pa- ski donosi, te walki dookoła Nan- czach Pa·ieziling pozostało prze czyey zdobyli 26 )(ulorniotów, 2 
iuie obecnie zdenerwowanie. te czang przybierają na sile. Zwła- ....... = miotacr.e Jnln ł 309 karabbl6w. 
lUbliczność nie rozumie dlaczego szcza krwawa walka miała miej- Jednoczebie tocryly efę kr'Ta „ 
:ząd nasz odrzucił wspaniało„ sce na wyniosłości Paisiiling, sil- we walki uliczne w m. Kaoani. 
nyślnc propozycje Hitlera. Jak„ nie ufortyfikowanej przez Japofl które przeszło w ręce ehiftskie, Z pras9 
ie smutne będzie przebudzenie ezyk6w. Opierając się na tej po-
~iemców, karmicnych tak fał„ zycji, Japończycy usiłowaLi roz- W (1ERP\EN\Atl\ Znaczne siły Japońskie rozpo. CELE NIEMIECKIEJ POLITYKI 
izywymi i kłamliwymi wiado" winę kontrofensywę. REUMATYCZNYCH, częły ofenl!lywę na froneie Kan- Prasa nasza odtJłania teraz q,. 
nościamil tonu z udziałem lotnictwa. czoł· r6wno obłudę niemieckiego postt 
Przeciętny jednak Niemiec dale Wobec wyjątkowej trudno:~ci arirełycsnych, gów f samochodów pan~einyeh. powania wobec Polski jak i in-

ii jest od entuzjazmu. Reżym bi„ zaatakowania wyniosło~ci Paiszi t:tó1!Jiz:1!::{e· Japoń11kie oddzi;iły kilknlcrot • nych państw oraz 7.aJmuje aię ł-
Jerowsk.i otoczył go różnymi ling w dzień, dowództwo chińskie !!!~ łablelki To~al. nie atakow'lłi pozycjt! chińbkie. s.totnymi celami niemieckiej poli-
nackami. Zabrał mu wolność po uciekło się do nocnego manewru. Toqal uśm.&.:rza bOle. W w.alkach obie strony poniodły tyki zagranicznej. "Krakowski 
!lądów, zrzeszania się, swobod~ Szturmowe oddziały chińskie, po wiellde sti·aty w ludziach. Kurier Uustrowan,... w obszer-
:uchów· a w zamian za to nie dał siadające na rękawach białe zn.a· 'l gal nym artykule wstępnym emawł-. 
nu dosłownie nic. Zatądano od ki rozpoznawcze, z nnstaniem O Jakich cyfr słęgajlł straą, wł- hitlerowslde marzenia o przywła-
iiego olbrzymich ofiar na rżecz mroku uderzyły zwartą kolum - da~ z tego, te po 011tatnich wal - azC!leniu 8obie Bałtyku. 
narodu i odbudowy państwa. O ną na linię japońską.. Wywiązała lcach w okolicy Kaoang do Nan • Niemcy oświadczali, te Jeb „ 
lar tych ża,da się codzień więcej. słę w.alka na bagnety, która mia czang i Kiukfang przywieziono nym motorem ich działania było 
liusiał zrezygnować iuż nie tvl ła przebieg niezwykle }rrwawy. celem spalenia 10.000 trupów ~oł- tylko własne bezpieczeństwo o „ 
IO ze swej wolności, ze swych Oddziały broniące wyniosłości nierzy japoi\Skłch. raz dątność do zjednoczenhi. Niem 
pdzin odt>oczynku, z opieki i e6w w Jednym pań.stwie. To 114• 

::::~1:t~k!i~:~i=~~~:~!! Gro·z· nv bandvta Bartos ~=:~~:~!~~o~::b _ln::ci'4 
l%eby. Ostatnio stracił wreszcie . listów są oczywiście fałezywe.. 
rrolność wyboru zawodu czy l)ra Spełniają tylko rolę zasłony dm 

:v w tvm czv innym przedsię$ zastał zastrzelony padrzas Wlmiany SfrzałóVI Z DDliCJI neJ. w istocie bowtem ja.tt ptaza 
forstwie. Stał sie niewolnikiem I. K. C. Niemcy mają l\a celu: 
zywiązanym do miejsca swojej Na obszar.ze powiatu zawierciań toczyła wieś Zawada gm. Żarki,/ łowną strzelanin~ w kierunku po Podhofe 1 sabezpłec=enłe scłob~ 

.~acy. O przeniesieniu rozstrzv- skiego grasował od dawna nie- otrzymawszy przed tym poufną licją.nt6w. W wyniku wymiany terenów. Podboje te " ost.atemiycb 

d uchwytny groźny bandyta Eu- wiadomość, że właśnie w nie1' u 1 strzałów ranny został jeden z po cela<h .ero.ko zakrojanycb planów 
. wła za, ale nie on. W ' niemieckie"' dąż" do narzuceni• całe geniusz Bartos. Mimo wciąż orga kryw. a się poszukiwany zbir. 

1

. sterunkowych bandyta ;zaś po„ .., „ __ _u 

Nie trzeba dodawać, te w tych · h bł • k b ł • · 'ósł · QIU Awlata niemłeddej M.&pr-JI 

nk h ikł lk 1 
nizowanyc o aw zawsze potra rzeczy sameJ ta y o w istocie. m śm1~rć. (zwierzchnictwa). 

waru ac zn nie ty o wsze • fił się on wymknąć z rąk polioji. Bandyta, który ukrywał się w W czasie rewizfł przy zabitym w rozgrywce fa1r4 p~cljęla m R•• 
ki entuzjazm do dobrodziejstw W ub. poniedziałek policja o- jednej ze stodół, rozpoczął gwał roail.erziono dwa rewolwery· 1za "myśJ doktryny Hitlera, w pieN 
narodowo - socjalistyczn~o re• azej fazłe idzie o sparaliżowanie lst. 

lymu, ale nawet iakakolwiek Qlszvscv do kas Poz· vczki· Lotni·czeJ· nleJących „a &wiecie p~tęg •• „ plenr iympatia. Sieć szpiegowska i mac azej Unii potęg eurQpe1Uich. W tym 

ki partyjno - policyjne nie po~ ~~:rz~~~lep:~~ :~~;!a:i: :Oj::~tpł· 
zwalają ludziom wypowiadać W I • h 1. b .k b k • . . równocześnie ubezpiecza alę p~hó 
swoich uczuć Masy s~ niezado-. ancut u G 1arnvc Dl ago za ra nic nie moze wazelkimi możliwymi łrodka.iui 1 -

wll?1
1
one. ~ie bv1ło Sraddo1ści,bgdd~ Stale zgłoszenia suhskrypcyj- 'POP. postępowały zbyt wo-l:no, wszystldm., ii termin sub- g~Pj~:~:~~z~~"emieeldcb istni„' 

tt er i:a7mowa • u e v. ą z ne na Pożyczkę Lotni.czą na.pły uformowali oni długi szereg do" sk.ryP.cji Poiyaki mija w dniu 
~ bąd_t ter~n za~1eszkały przez I wa·ią bez prze.rwy %-e wszystkich 'rożek, po czym przedefilowali 5 ma.fa. Kto nic wpłacił jesz.cze je iadanłe sparalitowania Polek:l 
Nie~c~w. o.kupac1a Czechosł?" zakątków kraju. Daiją iJe kto 'przez miasto, W?410S%ą.C propa- nic-eh nie zwleka· C.a.su n.ie wie- i państw Bałtyckich. b7 uczynf6 
~ac11 .1 Kła1tx;dY s~otkała 51 ~ może, przy czym praWlie codzien gaai.dowe okrzyki- Po tej defila" le jui pozositało. · z ~ Bałtyckiego - inorzę n.le " 
iut nie z obo1~oścu\ mas •. ale nie spotyka się wśród zgłoszeń · dzie wszyscy doroikM'Ze za trzy W spólnym wysiłkiem damy mieckfe. . 
z wvr_aźnym . nie.za~owolentem. dowody rzetelnie pojętego a nie' małi się przed gminą i kaidy z Ojczyinic pot~żn<l flote po" Dla ziszczenia więc nłemleclddl 
Człowiek z ulicy czui~ od~chc;:i' raz wz.rosz.adąicego patriotyzmu· t'nich wpłaci~ na ~OP po 20 zł. "'.ictrzn~. W łańcuc~u .,p~nych :!i~~·~;0 1dog~d1!~k~0f~1~h,!!1~'![. "°'' ze gtomad~ą się ciężkie . .. . Wzrusza1ący hs.t nadszedł na nikogo za•brakn_<JĆ nie m<ne. l da1ni od Gdańska, tudziei po K.łai11 
chtnurv na niebie, ze świat ~ie Szere.g orgain.1za.q1 ~oln1czych ręce gen. Berbeckiego od 8-let- W niedziel~ 7 maja o godz. pedę. W ten 1pos6b planowało al• su 
sl--11 ... ;„ nrzeciwko Niemcom: Po u~h~a.liło . samorz.utn~~ normę 'niego Jurka Kun-ce :z:ann.. w Lo- 12 w południe odbędzie się Yf •zachowanie Polski na Bałtyku l od
r.o Hitler się tam pcha? My nie minvmalneJ sub:krypcJt dla z:rze Id~ przy ul. Wierzbowej 40 m· Teatrze Polskim pod wysokim sun~cie Litwy °" wpływu n.a ł1e 
che • a on ,· • przec1·e... szonych członikow - poło w"" za 50 p· t · t kt t p Za d morzu. emy wo1nv. .... r.. • -s • 15ze on c~ nas ępuJt. pro. e. ora em re:z:esa · ·l"Zł ~ Plan Imperialne nłemłe~e CHI 
prowokuje I Czvź mało dali nam sa.dniczego panstwowego poda,! „Chcę zostac ko01Struktorem Głownego LOPP gen. br~ru i.ni. chwili 1 ukoflczenia -wofny Awiatowd 
bobu w roku 191811 ku ~~untoweg-o. Zakłady • .Stra. samolotów. Chciałbym wybudo I Leona Berbeckicgo wielka i.m.· starały aft wszelkimi 1U4Jnl w okrwo 

Tego rodzaju opinie n1e , 4 bv ~o~ - 35 t7s· iJ .• personel te7 wać dużo samolotów, a~y bro• preia artystycr.aia pod h.aislem każd~go powojennego rc*1mo &ałlf 

lla'
'-n1· •f odosobnione. nieomal ze li.rmy - 1 tys. :ł. . Rada. a- nily mojej Ojazyuiy. Ale j~ ,.Artyści Lo11nictwu": udziałem I mieckle.rc;> odsUJ14~ Polskę od •on• .„ " dwokacka w Warszawie ktora · ał 8 1 t ł h d · · 1. . · przez zaręcie naszego Pomorz1, swa.11 

katdy Niemiec, który zdobywa • · f d ó W ' 1 • • stem Jeszcze m y, maim a· czo owyc prze stawicie 1 swta nego lekcewai4co ,koryłaraem" Ou 
sł~ na odwa1ę mówienia, wypo- Jlub z Ad uk hl . :ha~s·~J I Więc chcę dać chociai swe o" ta artystycznego muzyki, dra„ w1lołby to dia. ~ob~ NiciP.com 
lriada tak. d z Y wo ac eJ 5 Y " I szczędności, które zbierałem na matu i rewii. na Bałtyku. 

ie są Y· wała POP na sum~ zł. 50.00~·-:- rower. Przesyłam swoją ksiąiecz I CaJ:kow;ty dochód przezna" . ~ądania Hitlera. wysunięte w __. 
(suma ta została całkowlCle kę oszczędnościową· Proszę ją cz-ony jest na dozbrojenie Lor t111ej m<!wie po~ ftl&Zym adr~cm, q 

d I 6 k• wpłacona gotówkÓ w dniu o• I · . p · _,_ Ob . · _. ,V1 · d ta · 1 niczym 1nnym1 tak tylko chęcią reali.li .l.illRien'e a ar. \V I . b .. d . . przygc na ozyc~ę rony I ni~· wa· w aas1e prze s wre• zacji próby okr11żenia nu od półno, 
· twarc1a su sk:ryp~t onost, ze l Pn:eciwlotniaej". nia będzie r-or.losowany obr.u! cy 1 bezpośredniego zagroienh nq 

Wylosowano następujące do1ar6w. d<? dn. 27 kwietnia br. ~~o" Do li:stu tego dołą<:;ył młody Jaina Styki, ofiuowa.ny na do-, atakiem od tamt~J •trony. D11lej ldzł• 
w1c Izby subskrybowali Pozycz patriota ksiąiecllę i wkładem I zbrojm.ie Lotnictwa przci rochi o slikwidowanle n• morsu "ar•etał• 

Dot am. 12.000 - Nr. 185~17. kę na s~t ił. ?96·~·-W czym ! 60 zł. nę podkomisana pp J. Wojoie-j' cej •dnia n-. dileń potęgi pobldeJ. 
~~i~:_-:: ~~:86m5l~595 adw<?kaa zam1esz.kał1 w Warfl Przypominamy rM jes~ze chowskiego, V/ chwilł ohecnef, tf. w 01ome11dt 

1357 1032506 641026 1496632 szawte na kwotę 271.500 zł. a powstawanja frontu obronnego pn• 

118580. 1daJ.sze zawiadomiienia wpływają DINOL . _ DONT rzec:zv'IVikle Zf BO W I cfw imperializmowi ntemieckiiTti. 
Po 500 - N•ry: 91805 1016029 licmie. naiłePSza PASTA do I wszelkie podągnięda Rzeszy .".9 ał11 

090948 989290 474887 638197 671018 1 łyku maflJ na celu uniemozhwienie 
402 1208192 1479312 1 Mi:mo szeroko podjętei pro" powstania takiego &~tu w tej czę&d 

3f~l~ 1iio~v= 1łiiri:J ~~~ pagMdy przez zarz~d Miej5 k! W"Sl.edlenie Z pasa gran1·cznego ;i:0,!u~~ki:,~a1~0:;:1,.;::~1 ~ 
2144 259624 124130 769259 823269 w C>rn:oclw na cele POP •• su~ li panow••de. 

208i48 132790'2 30010 54594 828588 skryp~Ja ze s~ony ~połec;zen- za antJ11olsk1 działalnoj( Jaldekolwłek ograniczenie mołtlwo, 
1-r33g 433B34 t2H472 i4848J8 9518 stwa zydowsk1ego, ktore bhs.ko fo naszego rozwoju na Baltyku, mu. 
35HJ 6'!2W9 12!!4246 2645H 14•.v-oS9 w 60 proc. za.mieszkuje w tym Na mocy rozporządzenia sta„ niem od Polski Małopolski si się apotkat z bezwzglco®• postaw.:' 

S24 1464-16 442108 659530 891~61 u%drowisku - jest zbyt· małą· rostwa powiatowego w Turcej Wschodniej na rzecz maj!cego ca~go nar?du. Bałtyk to nak;Ó wy„ 
i~6.S~im3J:l6:ifii1 3t~j~ 2~~~ Ogółem w Otwocku zasubskry" 

1 
nad Stryj~m wysiedlony został z pow.stać pańs~wa ukraińskiego. ' !~kc>j: ~wh!;.~~nn°i:ziod~le z:'!: 

~,5„ 1214148 246279 •L7tl'i 1120975 bowaino dotychc%ais 100.350 zł. pasa gramcznego paroch gr. kat. Poniewat działalność parocha stkimi narodami batłyckimi cbce"'o 
243626 483435 430129 ~·"4120 93528 % cze~o łudno·ŚĆ żydowska oko" ks. Józef Baran, proboszcz para-1 zagrażała powatnie bezpieczeń" budował naszit wielką przyszołśt_. 
7A14i 753121 656801 736736 374407 ło 24.000 z.ł. I fii w miejscowości Zawadka. stwu, wywołując fermenty wśród tym cały nar~d toble ;'łi:t to i:{' f: 
1~~~0 1 

f ~~ 135~~~~~387 1 ~~j~ I Podkreślić nateżv wyjąłlk<?Wo Ks B~ran od . dłu.tszego fm I ludności ruski~i n• . pograniczu, ~~C:~d:o~e~. aa :J::~ic~c: pr:zeygo 
~~ 1461535 561569 ~1999a J'l777 obywatełs~<.ą i:>0stawę do:o:z.ka· czuu zannowa~ się antypolską star?s~o postanr>wiło parocha towuJąc ord l w:z~1ąc •areał 
~31ć 257164 14n401 t4ll28 ll96S2 lny otwockich. Gdy zapisy na propagandą, ag1tuf l\C za oderwa wys1edl1'1- l dq odpada •tak-' 
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Kalendarz dnia 
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3 
Sl\ODA 

Roczn. Konst. 
Król KOT. Pol. 

Jutro: Znale-z. św. 
Krzyża. Flor. 

Słońca wsch. 4.04 
zach. 19.03. 

Księżyca wsch. 1, 
zach. 3.53. 

Kucharska raz tvlko powiedziała pramde 
mówiąc: „Przeklinam swoją matkę za to, że nigdy już 

nie wyjdę z więzieni&" - oświadczył powód cywilny 

Dokończenfe I 
sprawozdanf a 

Nr. t2l 

Angielska para 
królewska jedzie 
do Stiinów Zjedn. 
LONDYN. Angielska para kr6 

lewska opuszcza Londyn w dn. 
6 b. m„ . udając · si ę ·do Port. 
smouth, skąd odpłynie na pokła. 
dzie parowca „Empress of Au· 
stralia" do Kanady. 

z 11~go dnia procesu 
1'191 ~~~szenie Konstytucji. Po omówieniu w dalszym cią-
1'198 Legiony polskie na Kapitolu gu swego przemówienia, iż wyłą~ 

rzymskim. cznie Kucharska był.a tą osobą, 

KRO.NIKA IDSTORYCZNA: 
1660 Pokój polsko - szwedzki w Oli- ... Parowiec będzie ·znr ·_·ował się 

pod dowództwem wie .cl 'llfrała 
sir Dudley North'a. 

fałszowali 1815 Kongres Wiedeński tworzy która L--rł-.·czne<ło dn1'a nx'e zau-Rzeczpospolitą Krakowską ,....„, i; 
świad : ctwa Królestwo K. wazona przez nikogo weszła· do 

POKOJ W OLIWIE. mieszkania inż. Gierszewskiego, 
w tym pokoju Jan Kazimierz prokurator Firstenberg zastana

zrzekł się dziedzicznej korony szwedz wia się nad okolicznościami, któ kiej. Polska utraciła część Inflant (po 

Pred sądem w Wilnie stanęło 
17 osób, oskarżonych o fałszowa 
nie magistrackich świadectw nie. 
zamo:iJności. W skutek tych machi 

rzekę Dźwinę); traktat welawsko- re wysuwała Kucharska w swo$ 
bydgoski (1675), dotyczący suweren- jej obronie. A więc kwestia ali~ 
ności Prus Książęcych uzyskał "'O- bi upada całkowicie. Robiąc 
nowne zatwierdzenie. szczegółourv rachunek każde1· go 

Obrońcy Kucharskich: fZdw. lVoWodworskt, Wasser# naciji Skarb. Państwa stracił prze 
ber~er i Drobniewski I szło 23 tysiące złotych. 

PRZYSŁOWIA: ·· 1 z początkiem maja szr~ dziny i minuty, Kucharska nie 
Po zbadaniu świadków sąd 111 

Obiecuje hojny plon. moze wyjaśnić, gdzie była pomię 
wa • •W 1M w dzy godz. 10 m. 30 a 12 w polu• 

mogą, poza życiem fizjologicz- źe prawa Gierszewskiej d'omaga znał winę tr.zech z oskariony;h 
nym i trwonieniem majątku. nia się odszkodowa.ni.a za krzyw za udowodntt;mą. ~a karę w1ę• -' w+ 

aoswme:~ dnie, Jeże.li przejść punkt po punk dę moralną opierają na pirzepi- 1 zieni~ skazani został~: W~lf Bry 
cie okoliczności, które wedłu!1 sach prawa cywilnego, które nie ' tańsk1 na 3 lata, S~o1~wsk1 na 2, 
kodeksu wpływają na wymiar ka wchodzi w sferę uczuć. I Liwson zaś na 8 m1es1ęcy. ~OZ?• 
ry, należy dojść do wniosku, że Ale powódka nie chce opierać s~ałych oskarżonych sl\d uniewm 
w sprawie tej brak jakichkolwiek się na formalnych pnepisach. Po : n1ł. 

Ploteczki 
zza kulis 
sceny i ekranu 

CO SIĘ DZIEJE ZE ZNICZEM? 
Znakomity komik Michał Znicz, 

łtł61'J' od pewnego cza.su przebywa 
na kuracji w Nałęczowie powoli wra 
ea do zdrowia. Choroba nerwowa, na 
ldónt artysta cierpiał z powodu prze 
pracowania już minęła. Obecnie 
Znlcs przechodzi okres rekonwale
ICleDcji, tak. że można mieć nadzieję, 
ie niebawem zobaczymy znów tego 
areymllego aktora na scenie. 

PRZYJĘCIA KOLEŻE8SKIE 
Z okazji 25-go przedstawienia szło 

Id ..Popielaty welon" l 50-tego - ko
medll „Week-end", odbyły się za kuli 
sami Teatru Narodowego dwa przy
ięcla koleżeńskie: jedno, wydane 
przez Marię Gorczyńską, drugie -
przes dyr. Zelwerowicza. O ile dru
gie było bardzo skromne, gdyż dyr. 
Zelwerowicz połowę preliminowanej 
na wydatki sumy (zł. 100.- przezna
cął na FON, o tyle przyjęcie, wYda
ae przez p. Gorczyńską było bardzo 
wystawne. 

EKIPA NAszyca TANCEREK 
Bez obsłonek twierdzą w sferach 

fachowców, że ekipa polskich tance
rek. jaka wyjechała na Międzynaro
dowy Konkurs Tańca Artystycznego 
do Brukseli jesł WY.iątkowo słaba 
(przypominamy, ie Konkurs ten. w 
roku 193'1 odbył się w Warszawie) l 
nadzieje na uzyskanie Jakiej poważ
niejszej nagrody - bardzo wątpliwe. 
Ciekawe, kto orzekał o kwalifika
cjach poszczególnych tancerek przed 
Ich wyjazdem na tak poważną im
prezę, jaką jest wspomniany Kon
k111'11. Przy tej sposobności warto do
wiedzieć się o takiej sensacji, że za
r6wno Ruth Sorel, jak i Jej zespól, 
który przed wyjazdem na Konkurs 
dał trzy wieczory w teatrze „ Wielka 
Rewia" - zrezygnowała z udziału w 
łurnieJu-

BOLENDERSKIE PROPozycJE 
DLA BODO 

Krą~ uporczywe pogłoski, ie do 
Eugeniusza Bodo zwrócił się przedsła 
wlcleł koncernu kapitalistów holen
derskich z propozycją zorganizowa
Dla w Polsce placówki produkcyjnej 
I eksploatacyjnej polskich filmów 
pełnoprogramowych, przy czym pro
jekł przewiduje wybudowanie wiel
kiego atelier wraz z laboratorium. Po 
4obao pertraktacje mają hardzo po
wainy c~rakter. 

POBRALI SIĘ, czy NIE! 
W sferach teatralno - filmowych 

krąży od dłuższego czasu uporczywa 
pogłoska o ślubie pewnego popular
nego artysty Teatru Narodowego p. 
8. • popularną powieściopisarką, p. 
M., przy czym utrzymują, że ślub od-
1171 się przed kilku dniami, inni zaś -
ie odbędzie się dopiero za miesiąc. 

Zapytywana o to powieścioplsa.r
Jra, wprawdzie nie zaprzecza samego 
pro'ektu małżeństwa ze wspomnia
nym aktorem, uchyla się jednak od 
podania szczegółów, które bądź co 
bąclj dotyczą jej życia prywatnego. 
I dusznic. 

Niebywała okazja! 

75Zt. pierws:ror:rędny GARNITUR 
- USZYTY NA MIARĘ 

Najmodniejsze materiały 

25Zl. ~LASZCIE WIOSENNE letnie 
- impregnowane 

14n. SPODNIE we WSZYSTKICH 
- kolorach; gotowe i na za

mówienie 

.DE<IN, Złota 25 m.20 

Odrzucić trzeba j alCo wylCręt
ne . wyjaśnieni.a oskarionej, iż 
chciała popełnić samobój st no. 
Kucharska zbytnio dbała o do
bra docześne, a gdyby istotnie 
miała skończyć z życiem 2 paź
dziernika, to czym tłumaczyć, że 
tak zabiegała u wierzycieli i ko• 
morników, aby nie dopuścić do li 
cytacji. Po. co było przeprowa• 
dzać „próbę huku", kiedy nieko• 
niecznie musiała strzelać do sie• 
hie w mieszkaniu na Mianows• 
kiego, zamieszkując opustoszałą 
willę w Komorowie. ' 

Pirzyjazd do Warszawy, rozmo 
wy z różnymi osoł>ami, telefony, 
wskazują, ze Kucharska tą dro
gą starała się dowiedzieć, jakie 
wersje krą.ią dokoła śmierci bra 
ta. Załatwianie spraw majątko
wych, obawa przed dokonaniem 
sekoj~ zwłok ws!<gzuj.e wyraźnie 
że sprawczynią zabójstwa była 
Kucharska. 

Wreszcie dowód pierwszorzęd 
nego znaczenia, to ekspertyza 
broni. Już mniejsza, że Kuchar
ska nabyła 6 nabojów, a znalezio 
no tylko pięć, już mniejsza, że 
rodzaj i kaliber broni się zgadza. 
najważniejsze jest to, że biegły 
określił prawie z absol4tnł pew 
nością, iż znaleziony w ciele inź. 
Gierszewskiego pocisk wystrzelo
ny został z rewolweru Kuchars• 
kich. Obrona pragnęła podważyć 
tę ekspertyzę, ale bezskutecznie. 

Po omówieniu winy Kuch.ars• 
kiej odnośnie sfałszowania wek• 
sli i pozostałych zarzutów aktu 
oskarżenia prokurator Firstend 
berg kończy swe przemówienie 
mocnym akordem. 

- Kucharscy maf.ł wiele zła i 
krzywdy ludzkiei na sumieniu. 
na iadne zasługi powołać się nie 

okoliczności łagodzących. Oskar. · dk 'I · lk hl k 
tei;i.i n.ie. ciaiją gwarancji nawet ~:zu~ó;y:b~~n~1~~V:~:si~~ą Kronika związ owa 
na1mme1.s~y~ na poprawę w głJwą staje w obliczu twierdze* UCHWAŁY zw. TRANSPORTOW· 
przyszłosc1 t w z w1ązku z tym nia że fakt zabójstwa jej męża COW . nie może też być orzeczona żad b i dl · : · 'ki b 1 Odbyło się plenarne posiedzenie Za . k . k . . y a nte) c1ęz m o esnym rządu Głównego P. z. z. Transporto-na inna ara .Ja na1wyzs~a. ciosem i krzywdą moralną. wców, na którym przyjęto rezolucję 

Inna .kara. me był.a~y am celo- Po przemówieniu adw Jodło wzyV;11jącą transportowców do sub~ wa ani słuszna. Mord był doko- k" g b ł gł d · J<S - skrypcji pożyczki Obrony Przeciwlo-. nany skrytobójczo, na osobie bra E;t.ie 0 za. ra .. os a w.ik„nacy tniczej, przy cz.ym posta~ow~no jzło t · dz · · b d k inger, rowniez rzeczn po" żyć Naczelnemu Wodzowi na ępu ą. a, z na1nę DIOJISZY po u e '. ~ wództwa, który w dłuższym prze cy meldunek: 
1 pozostałe przestępstwa równ1ez mówt" ·u a al· · k ti' · w obliczu dzisiejszych wydarzeĄ · ł L. dk hęć k em n 1zu1e wes ę wmy „ ni „ mia y za povu ę c zys u. K h ki . armia rezerwowa zorga zowana I gdy panowie sędziowie na- uc ars e) · Polskim Związku Zawodowym 
stąpi ur~czysta chwila, że hę' dzie W końcowym fragmencie prze TranSI>?rtowc?w i Pokrekuwnych ~pe-6 · · d Et · ak t wnia Cię, Parue Marszał o sweJ go cie w pokoju narad ferowali wy ?1 wienta a w. . tinger cen u- tcwości do poniesienia jak najwię-
rok, mam nadzieję, że w tym mo l~· że tyJko w J':d~yrn m0 Jl1en* kszych ,ofiar dla Narodu .i Państwa." 
mencie oskarżeni po raz pierwszy cie Kucharska .~owiła szczer~e, 
w życiu ocenią ogrom krzywdy, B.rło to w chw1h al"~Ztowama, 
jaki wyrządzili. kiedy wołała: :,Przekh~am ~ait

Po pr.zemówieniu prokuratora kę . .O~a ~prawiła,, ze me ~idę 
zabrali głos rzecznicy pow~dz- z w1ęz1en~a, do .ktore&o mme pro 
twa cywilnego wniesionego wadz~ .. Ni~h się nacieszy s":Y111 
przez Charlottę Gierszewską o szczęsctem · Kucharska miała 
1 zł. tytułem szkód moralnych. żal i .to Zal sz~zery. Miała ial. do 

Adw. Jerzy Jodłowski w go matki, że s~o1m postępowamem 
dzinnym przemówieniu podnosi, d<?prowadz1ła do !ego stosunku 

&GY cu;'4WYL' między bratem a stostr~ stosun-
21.\RZĄDZENIA OCHRONNE 'ku, który zakończył się morder-

NAD WISŁĄ stwem. 
W zwi4z.ku :i: okresem letnim, :i:ac%ę 1 W późnycli godzinach wiec.zor" 

ły przybywać na ,.dzikie plaże" li:c::i: 

1
. nych zabrali j!łos obrońcy osk. 

ne rzesze miemańców. . . Kucharskiego. Po adw. Szpidba• 
Wob~ wyp~dk~ utonięcia dw~ umie przemawiał adw. Leniew-

osób w ub. niedzielę, władze pohc:yJ I k' sk · 'ż · • • ne wydały :i:an4d:i:enie be:i:względne„ s 1., W ~Ją~, 1 n1esz~zęsc1em 
go karania kąpiących si~ w miejsc:ac:h I Kucharskiego )est to, że 1ego dro 
niedozwolonych. bną sprawę o złożenie fałszywe 

BEZ KOMENTARzy 
Na zebraniu Zarządu Oddziaht P. 

z. z. Transportowców i Pokrewnych 
w Łodzi usunięty został z szeregów 
organizacji Bronisław Lange, który 
podczas zbiórki na rzecz dozbroje
nia Armii, powiedział: „Nie dam gro-
sza na karabin na swoich braci!". 
B. Lange jest· narodowości niemiec
kiej. 

czy·TAJCIE 
"WESOLE WIADOMOSCI" 

CENA 10 GR. 

=:nAID>DO: 
WARSZAWA 1 

SRODA, DN. 3 5. 1939 R. Komenda PP. pnyd:i:iell na okres go zeznania wtłoczono w ramy 
letni do komisariatu necz.niego od lb . .i kt. 7 .15 Pieśń „Bogwrodzic:a „. 7 .20 er„ 
powiedni4 ilość wysz;kolonych polic . 0 r:~ei;o .Procesu, "! . orym ldestra wojskowa 8.00 Dz.i~ i><>
ja.ntów •. J?ływ:ików, którzr b~dą czu przes~tetlą się cał~ życ_ie t w~a ranny 8.15 „Hej Orle Biały" - aw 
wać, ob1e:i:dża 1ąc teren Wisły w ob• cza się nawet w ta1emn1ce sypiał · dycja muzycz.no • słowna 8.40 ::Z. ca.. 
rębie wielkiej Warsu.wy. Nadto nad . ni małżeńskiej. łej Polski" - wią.z.ankia pieśni 9.00 
brugami na Wybrzeżu Gdańskim i I p . dz , k - ł . Transmisja nabożeństwa z Katedry Helskim cwwa.ć. będą patrole dywł- osie ~nie za ończy o s1ę ~ św. {ana w Warszawie 11.45 Poga.dan 
zj001u konnego i piesze. koło 10 wieczorem. ka 1.57 Sygnał czasu 12.03 Poranek 

1 

muzycmy 13.00 „Wśród Orłów i Cho 

Angll·a wzmacn1·1 s1·1v wo1·sko•••e· ~~~~:t2J3~3F~rEli!4: . . ·R !1;~tólS.~rA~J~~j!cidlaTn;~o1i~zÓ 

b I • b • 1 • • • Start do biegu na.rodowego 3.go M\.-i. ez og oszen1a mo 1 1zac11 ~eś~J0_·~d%1~~~'.~\~~wsn:::fuid)i 
Teatr Wyobraź.ni: „Dz.ień Zmartwy~ Rokowania Annlii z Sowietami bliskie pomyślnego końca wstania·· .- słu~owisk~. historyc:zn ~ 17.30 „Wiwat 3,,ci MaJ - koncert LONDYN. Jak informują ze rokowań - wyjaśnienia. Znamiennym faktem w obra- rozrywkowy 19.00 Budujmy silne lot. 

sfer politycznych rokowania Rokowania angielsko - sowiec dach Izby Gmin jest odczytanie ructwo I 19.20 „Wui kupuje auto'' -• J k · ki bli ki ki ł b d kus · · k t powieść mówiona 19.40 Nowe nagra„ ang1e s o - sowiec e . s e są 'e by y też tematem prawie ez ys . j1 proJe ?1 u~ awy o nia płytowe muzyki polskiej 20.20 
pomyślnego zakończerua. W Iz- trzygodzinnych obrad angiel- powołaniu rezerw 1 WOJSk. po- Audycje informacyjne 21.00 Kon.cert 
bie Gmin premier Anglii Cham- skiego gabinetu. Na posiedzeniu mocniczych pod broń. Ustawa ta chopimowski, 21.30 Pieśni w wykona„ 
berlain (czytaj: Czemberlen), omawiana była poza tym mowa umożliwia rządowi wzmocnie-I~~. gdańskiego chóru ,,Lutnia• Cecy 
oświadczył, że w jak najkrót- Hitlera i ostateczny tekst usta- nie sił wojskowych bez ogłasza- ha 21.55 Polska murzy~ ta~e=a · zł · h • ""·"'b" ni bili" ·· 

1 
rozrywkowa 23.00 Ostatnie wiadomo szym czasie ozy na temat tyc wy o przymusowe] S11u. ie. a mo zacJl. ści dziennika wieczornego 23.05 Wia 

10 mu. fllnt. szter. przeznacz11ła An11lia !tr;wigJ~~~~gfrJ4~ J I Cla Polskiego Pawilonu na Wystawle 
na kredyty dla państw, którym za9warantowała niepodległość Swiatowej ;_~si~~r~ 

LONDYN. W czasie wczoraj- rząd, by podjął wszystkie mo- lej rozciągłości rozważona. W 
szej debaty w Izbie Lordów lord żliwe w tym kierunku ~kroki, wykonaniu tej polityki podję -
Sempill zapytał rząd, jakie przy gdyż - sama pomoc wojsko- te już zostały pewne definityw
gotowania zostały poczynione, wa w czasie wojny nie wystar- ne kroki. Izba Gmin uchwaliła 
by umożliwić udzielenie kredy- cza. fundusz 10 mil. Ł. ·na cele kre-
tów eksportowych tym pań- dytów, a jeśli suma ta okaże się 
stwom, których niepodległość W imieniu rząau loro Temple niedostateczna, rząd zwr~i .się 
zagwarantowana zost.ała przez more odpowiedział, że kwestia do Izby o uchwalenie dalsz;ych 
Ang~ Lord SemP.iJl wezwał p.o!llOC7.'finamowej, ~Q w ea sum pa ten ceL 

14.30 „Stara Warszawa" - Mtdy• 
cja 14.55 Muzyka polska (płyty) 15.45 
Spiewa Chór Polskiego Radia 16.00 
Muzyka taneczna 17,30 - 21.05 Przer 
wa 21.05 Recital śpiewaczy 21.3Q Ka• 
:i:imien Sikorski: Kwartet smyczkowy 
D-dur. 22.00 ,,'testament Konstytucji 
3•go maja w poezji" - kwadrans po• 
etycki 22.20 Utwory Karola Szyma. 
nowskie~ 22.58 - 23.55 Muzyka ta 
n.ec:zna (płyty)~ 



Nr. 121 Str. 

' ' T ' • • • , c' ._. • \ , • .J -t ·-1 !„• ~ .· .-'' „ ~ .; . 

(IJ9(1Jiad9 z gwiazda ·~,'X" i gwiaz rem „ 9" 
Co myślą artyści o polskim filmie 

Spotkałem ią przypadkowo. Na uli• 
cy. Była piękna i ~sola. To wszak 
wiosenny dzień. 

Szła, nucąc po cichu piosenkę. 
Wszyscy się za ni.} oglądali, a o.na 

ŻADAMY KOLONII I :i~:Ji~~ła dokoła najpiękniejsze u• 

~~--···,--···--.~-~~"""'' ___ ,_, 

Gwiazda mriwi o .małżeństwie 

nasza ze wszech miar interesująca roz nej - to boskie uczucłe. Pr6bufe więc 
mowa z.nalazła swój epilog w wywia, raz za razem. A może jednak wYJBJ"' 
dzie, jakiego mi minio woli udzielił ślili coś nowego? Może jednak tym 
jeszeie tego samego dnia bardzo po• razem praca da mi radość? Niestety, 
pularny gwiazdor (nazwijmy go pa. złudzenia.-
nem „Y'.'. , gdyż. i on zastrzegł sobie - Wytłumacz mi więc. skoro pro. 
dyskrecję). ducenci tworzą słabe filmy, i - jak 

Usiedliśmy w zacisznej gardero~ie powszechni.e wiadomo - dokłada.ją 
jednego z atelier. Nasz przyiaciel był do nich, to po co w ogóle produikuj4 
jakoś zgasząny, smutny i nieomal me. i z czego pokrywają deficyty? 
lancholijny. · - Żyją z obrotu i bynajmniej Die 

- Co ci jest? - spytałem (z nim dokładają awokh kapitdó~ 
jestem na „ty''). -- To smutne. A CTf jest na to Siaka 

- Nud'Zi mnie to wszystko ... Wdąż rada? • 
jedno i ·to samo kółko. Gram teraz - Nie rzeczą arłyst6w fest azakao 
dużo i wciąż mam wrażenie, ~e to je. nie wyjścia z tego impasu. Nam cho
dna rola rozwleczona do nieskończo• czi o wysoki poziom, o &pełnienie am 
ności. żadnej nowej myśli, żadnej no• bicji, o dobre l'Ole. o dobrej djalogł. 
wej treści, ani formy. Jedno i to sa• I o nic innego. O stronę komercjonal-
mo. W ciąż i bezustannie. ną niechaj się trapią inni_ 

- Dlaczego więc przyimujesz takle Zakończyłem tę smutną .rozmowę K 
role? artystą w przeświadczeniu, że pogią-

- Bo trzeba żyć, m6j kochany. I dy aktorów na pracę i na poziom m
wreszcie, tneba coś robi( Beż tego szego ft1mu nie są zbyt pochlebne. 
byłoby może jeszcze gorzej. Tęsknota Postanowiłem przeprowadzić roano 
za wyżywaniem się w pracy artystycz wę następną z producentem. 

DBAJCIE o SWOJE ZDROWIE 
Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY, PnJ' 

KAMIENIACH żOŁCIOWYCH, WZDĘCIU BRZUCHA. OD
BIJANIU SIĘ, LUB SKŁONNOSCIACB DO ZAPARCIA. "sto
suje się: „SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA" Gąseckie
go, ·naturalny łagodny środek przeczyszczający, ułatwłająeJ" 
funkcje orgaóów trawienia, stosowane również przy nad
miernej otyłoścL 
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&> &> © © © <fil©f ©l©l©l©l®~§il~Ml©l©J©l©l©l©l©l&>l©l©l&Sl©.l©l©J©l©l©l©l©l~l©l©l~i Helenę jak uderzenie obuchem po głowie. A wite 
Roman ożenił się po raz drugi? Ale w jaki sposób jeat 
to możliwe?.„ Prawdopodobniejsze jut jest, .że mieaz.. 
ka z kochanką, z którą widziała go na balu masko-i :lerzu •arEen TAJ E MN I CA i wym„. 

Nie odpowiedziała na · pytanie dozorcy, ponfewd 
nie była w stanie wym6wić słowa. 

; BALU MJ4Sl<OWEGO i - Mote pan ju.ż iść - rzekła do dozorcy, gdy ma
leźli się przed drzwiami i wsunęła rnu złotówkę do 
ręki. 

- Mogę pani wnieść walizkę do mieszkania -
wtrllcił dozorca. e e 

e Powieść ze wspó f czesnego życia wielkomiejskie90 e 
e e 
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- Nie, dziękuję„. Może pan jut iść„. - odparła 
Helena, która nie chciał.a, aby dozorca był 4wfadkiem 

jej spotkania z Romanem. 
Dozorca potr~nął ramionami i zaczął schodzić 

· Bronka Zatorska. kt6ra kochała sie do szaleflstwa& 
"' dyrektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, po
stanowiła go zdobyć pomimo, że był tonaty i kochał żo
Dt. Przy współudziale bandy przestępców wProwadziła 
w tycie plan rozłączenia małtonków. · 

Wysłała list anonimowy do Heleny Jarockiej, do
noszac jej. że mąż fa zdradza i bedzie z przyjaci6łka na 
balu maskowym w Reducie. R6wnież Jarocki ottzymał 
list anonimowy, w którym donoszono mu. że :fona ma 
prsyjaciela i będzie z nim na balu maskowym w Redu
eie. 

ZroZJ>aczomJ Helenę uprowadza najeta przez Bron
ie szajka handlarzy żywym towarem. Zmusza ja do 
napisania listu do meta. że ucieka z kochankiem za 
granice, a następnie wywozi do Argentyny. Helenie z 
wielkim trudem udaje sie zhiec z jaskini rozpusty i po 
wielu przygodach dqstaje sie na pokład statku, płyną
cego. do Polski. 

A tymczasem Jarockie.sro. który był 'Przekonany, te 
łona rzeczywiście go porzuciła, usidliła Bronka i za.. 
mJeazk.ała u niego. 

Helena po dwudziestu dniach przyła do Gdyni, 
Wlladła do ' pociągu idacego do Warszawy i późnym wie
esorem przyjechała do stolicy. 

Pasaterowie w pośpiechu opuszczali wagony. 0-
Aałnia wysiadła Helena. Nogi odmawiały jej posłu
ue!u1twa, kolana uginały się pod nią. Miała wratenie, 
łe hałas jaki robiły nadchod~e i odjetdżające po
eł'ri. krzyki numerowych, sapanie lokomotyw - że to 
:wuystko jest anem. 

Numerowy wziął jej jedyną walizkę, która stano
W11& cały jej bagat. Helena szła za nim chwiejnym kro
kiem. Chwilami zdawało się jej, że upadnie. 

- Niech pan tak szybko nie idzie, ..- rzekła do 
mnnerowego. 

Zaraz znalazła się w Alejach Ujazdowskich. Drta
la cała. 

Bote drogł, pięć minut potrwa jazda autem do do
ma... Pięć minut!... Za pięć mi.nut znajdzie aię pod 
br~ domu, w którym mieszka,_ Czy tb wszystko nie 
jest snem? .. A może powinna przed tym zajechać do 
J!aotełu ?- Nie, nie, pragnie jak najszybciej zobaczyć 

Clslecko-
N amerowy umie!cił walizkę w aucie. Szofer otwo-

1ął drzwiczki. 
Helena w pierwszej chwili cofnęła się, następilfe 

. weszła do auta i ciężko opadła na poduszki. 
- Dokąd mamy jechać? - zapytał szofer. 
- Dokąd?-. - Helena obrzucała go przez chwłl~ 

BPOJrzeniem, w którym czaiło się przeratenie-. 
- Pytam się, dokąd pani chce jechać? - powtó

ftJ'I azofer. 
Drżącym głosem podała mu adres i auto ruszyło 

s mJejsca. 

Na ulicach było rojno i gwarno. Było mnóstwo po schodach. 
spacerowicz6w. Ulica Marszałkowska mieniła się wie- Helena stała przez chwilę z walizką w ręku. Serce 
lobarwnymi neonami. Helena miała wratenie, że pływa tak mocao jej biło, że z trudem chwytała oddech. Opar
w jakimś fantastycznym morzu. ła głowę o framugę drzwi. Ręka automa~ycznie podnfo-

- To jakiś sen„ .• To jakiś sen„. - waliło jej w .sła się aby nacisnąć drzwonek. Zaraz jednak bezwła-
skroniach. dnie opadła. 

W końcu auto zatrzymało się przed wielkim czte· - Boże, zlituj się nade ntnll·- - drtała Helena. 
ropiętrowym domem. Hel~na nie ruszała się z miejsca. Zim.ny pot zrosił jej czoło. Ja1' straBznie drwi s 
Przez sekundę, lub dwie była prawie że nieprzytom· niej los!-. Pod drzwiami własnego mieszkan~ stała 
na. Szofer otworzył dmiczki i zapalił lampkę obok drżąca z przerażenia! W mieszkaniu tym spało jef je-
licznika.. · Widząc, że pasażerka nie wy.s!ada, odwrócił tlyne dziecko, a ona przybita. na duchu, uginająca sł~ 
głowę w jej stronę i rzekł: pod ciężarem swoich cierpień stała pode drzwiami jak 

- Jesteśmy na miejscu. !ebraczkaf 
Helena zerwała się z miejsca, jak.gdyby wyrwa· Helena zaczęła nasłuchiwać. Może do jej uszu do-

no ją z ciężkiego snu i wysiadła z auta. Szofer podał jeJ biegnie jakiś dtwięk, lub szmer? 
walizkę i widząc, te się chwieje, z:apytał: Głos męża, lub dziecka? 

- Co szanownej pani j•!St? Ciy źli! się pani czuje? Panowała tam głucha cisza. Z wewntłtn nfe do-
- . Nie, nic mi nie jest„. biegał taden dźwięk. 
Szl)fer również wysiad; • zan••,sł 'lelcnie walizkę Serce skurczyło się jej boleśnie, gdy pomy41ała, f.e 

do bramy ,kt6ra wskutek p1'if.nej pory Lyła już zam· mąt teraz spoczywa w ramionach innej kobiety. Z ro• 
Jmięta. paczy zaczęła grytć paznokcie, a w oczach jej poj.awf· 

- De panu się naldy? - zapytał.a Helena osła· ły się łzy. 
bionym głosem. A może powinna stąd uciec? Może powinna m.6 

- Złoty dwadzieścia. Ale co ezanownej pani jest? w.ałizkę i odejść? Jak jednakże może się oddalić, reb' 
Widzę przecież, że· pani ledwie stoi, mote mam jej wie, że w pokę>ju dziecięcym śpi jej Zbygzek, jej uJclo.. 
pom6c. chany jedynak? .„ 

- Nie, nie, dziękuję„. Dozorca zaniesie mi walizkę. Znów uniosła rękę, aby zadzwonić . .Tul jej palee 
Zapłaciła szoferowi i zadzwoniła do bramy. Oparła spoczął na białym, kościanym guziku. Ale In.st~ 

się o mur. Obawiała się, te upadnie. nie cofnęła rękę. Zdawało si~ jej, te dźwdęk dzwoma 
- Czy dozorca ją pozna? Z pewności, ją pozna. uśmierci ją. 

Co mu powie? Prawdopodobnie zapyta ją o coś„. - Bote, dodaj mi 811.- - szeptały jej warsl 
Brama· wreszcie otworzyła się. Nie otworzył jej , Zn6w zaczęła na'dsłuchiwal. Lecz w mleszk&nla ~ 

jednak dozorca, lecz jakiś nowy, którego Helena nie nowała gł1.1cha cisza. 
znała. ·Dozorca przypuszczaj21c. le Helena weszła Jd ._ 

- Do kogo to szanowna pani? - zapytał. mieszkania, zgasił na klatce schodowej łwiatło ł lfe.. 
Przez chwilę stała lt'ęlena w na wpół otwartej bra• Jenę otuliły gęste ciemności. Jak gdyby chciała ~ 

mie nie mogąc dobyć z siebie głosu. Wirowało jej przed się z tych cjemności, zaczęła gorączkowo szukać d.lwon-
oczyma i dławiło ją w gardle. ka. 

- Do kogo? - zapytał jut surowiej dozorca. W ko6cu palce jej dotkn~ły kOścłanep gasłb ł 
Chciała powiedzieć, te jest Romanow\ Jarocką. instynktownie nacisnęły go. 

ale zaraz przyszła jej inna myśl: może jej mąt tutaj jut W ciszę, pa.nująicą w młea,..P.'Dlu wdarło alt -.. 
nie mieszka? Zapytała więc z tego względu dozorcę: tarczywe brzęczenie dzwonka. 

- Czy mieszka tutaj pan Roman Jarocki? I Helena drżał.a cała. Brzę<:2:enfe dzwonka spnwlabf 
- Tak, front, pierwsze piętro. jej niewymowne katusze: zacisnęła wargi l watrą· 
- Poproszę, aby pan mi zani6sł tam walizkę. mała oddech. · 
Dozorca ujął walizkę, zapalił światło na klatce Zaraz dały się słyszeć w mieszkaniu kroki I J ... • 

schodowej i idąc na górę, zapytał: I ki4 zaspany głos kobiecy zapytał: 
- Czy przyjechała pani do pa6stwa Jarockich? - Kto tam? 
Do państwa Jarockich? - słowa te podziałały na '(Dalsiy dęg fat!eT-

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„ ... „„„„„„„ ... „„„ ......... „„„„„„ ....... 
CZARSKI 

GRZECH NIE POPEtNIONY 
Po wie St ws D 61 cze s·n 1, osnuta na 11rawdziurycb wvdarzeniach 

--------------------· 

Po czym przez dłużsZtł chwil~ bacmlie wpateywał sio 
w punkt, wskazany mu przez kolegę. 

Spostrzetenia jego były jednak najzupełniej W
sie. Rzeczywiście zza wzgórza gromadziły sł~ liczne .,... 
stępy uzbrojonych tubylców. 

Wyła.niało ich się coraz więcej i dokonywali Jak• 
by manewru oskrzydlającego. 

- Biegnij dać znać oficerom - rzekł wre11cie 
Piotr - to pilna sprawa. 

- Li~ na twój spryt 1 przebiegłość. - J'eteli będzie trzeba- Kolega usłu~hał go. 
- I nawet mam już na myśli pewme posunięcie, kt6- _ _ _. _ Po kwadransie już cały fort był na norach. Uzbre-

te ujzupełniej popsuje szyki naszym przecjwnikom. · Piotr Charecki wstąpił do Legii Cudzoziemskiej I j„no się po cichu. Porozdziela.no załogę na cztery atrosiy 
-Mianowicie? tam usiłował zapomnieć 0 awym zawodzie miłosnym. Da-- fortu. Warty zniknęły. Piotr zajął wyinaczone mu miej-
- Aby nie mogło pdć na efebie ładne podejrzenie, demnie, zresztą. sce, gorączkowo oczekując rozpoczęcia bitwy. 

dotyczące pożaru pałacu twej matki i by nikt cię nie po- · Starał się zawsze bywać w najnłebezpłeczniejszych Przez jakie dziesięć minut czekano z wielkim n.api~ 
8'dzał, !e uczyniłeś to, by wcześniej dziedziczyć po ma- miejscach pustyni afrykańskiej, zawsze walcząc w ciem. Jakieś trwotne milczenie, dręczące i nfepo}u)j~ce 
tce. ty sam musisz W.SZCZ\Ć poszukiwania innych spad- pierwszych szeregach, zdumiewając kolegów i przełoto- ciążyło nad ludźmi. 
kobierców. nych męstwem i odwagą. Nie obawiał się ran, bo tad- Wtem padł strzał armatni, a za nim kilka ltarabi-

- W jaki sposób? na nie mogła być ciętsza od tej, kt6ra nieustannie nowych. Był to sygnał bitwy. 
- Bardzo prosty. Udasz slę do rejenta f zawlado- krwawiła w jego sercu. Jego płomienna miłość dla pięk- Ze wszystkich etron wyłaniały aię bandy tubyle6w, 

adn go Q istnieniu pani Andrackiej, prosząc go, by je- nej Wiochny nie wygasła, pomimo straszliwych udręk 4pieszących do fortu z nieodpartym pędem. Powitani 
dnocześnie dał ogłoszenie, że rejent taki a taki poszu- duchowych, jakie mu sprawiła. Promieinny widok czaru- kilkoma salwami. dziesiątkowani, nie cofali aię jednak, 
kuje w wM!lej sprawie spadkowej młodzieńca o imieniu Jącego dziewczęcia zawsze stał mu przed oczyma. wspaniali w swym męstwie i odwadze. 
Piotr, Jctóry jaki pół roku temu pracował w 1'yrardowie Nikt jednak nie m6głby nawet podejrzewać tego - Na bagnety! - zakomenderowatł oficerowie . 
.i był zaprzyjaźniony z pp. Lebaaami, właścicie.lami za- skrytego zmartwienia, cho~ to właśnie ono pchało go Rzucono się na napastnik6w ze wsiystkich stron. 
jazda „Wiochna". zawsze w miejsca i walki najgrotniejsze. Wszę4zie Piotr Nastąpiła z~żarta walka wręcz. 

- Ale wtedy mo~e rzeczywiście zjawi •fe 6w za- Charecki bił się, jak lew, budząc podziw oficerów. Piotr Charecki, odwatny do azalefistwa, rzucił się 
glnlon,y spadkobierca Jana? Piotr trzymał się prr.ewafmie razem z grupką Pola- naprzód w wir bitwy, . ratąc czarnycl;l wrogów z za. 

- Włdnie o to chodzi. Niech się tylko zjawi. Miej- k6w. Pewnego razu nawet wraz z kolegą stał na warcie ciekłością i siłą, wprost zdumiewającą. Za nim po«f4• 
my IO tylko w ręku. Jut wtedy mu damy radę. Zniknie w fore~. Około p.iątej pewnego pięknego poranka nagle ło zaledwie około dziesięciu koleg!Sw. Niszczyli 'dokma 
r6wnłe nagle, jak się zjawił. Rozumiesz mnie? kolega m6wi mu: siebie, ile mogli, ścigając zajadle uciekających napaetnł· 
_ Mówi4c to, Julicz spojrzał na Jerzego takJm WR"o- Piotrusiu, spójrz na prawo zi. wzgórze. Widzisz k6w. 

Bem. te ten at drgnął. co t iJ Wtem mały odziałek wpadł w zasadzkę. Przeszło p6ł 
. - Zrozumiałem - rzekł. _ ..:.. Owszem, włdzę kilku „beduf!n6,,-_ "Setki tubyłe6w otoczyło ich i rzuciło się na nich i dzł„ 
· - A teraz ostatnia rada. Warlo by zmienić pra- - Ale widzę r6wniet, te są uzbrojeni. I t.o nłe 1o1- 1 kim krzykiem. Wywiązała się walka straszliwa 1 krw8-

eownfk6w w biurze i służbę w domu, czyniąc to bardl4 ku, lecz nawet bodaj setki. Całe mrowie. Mole by war.-I wa. 
SJ'1Clllłe. Jest to krok mądry f ostroł1:1Y· Jetelł choiłz.I I to od razu uprzedzi~ !'-pftana? Ległonłścł u~o"ylł ezwoTO„ok, opferajie 1łę wtłr 
o Wyd~ t.o ~ob11~zymy jeszcze. co z nun zrobi~ \lam7 . - Poezekaj chW'lleczkę - radził Plott - byAmy jemnie o plecy i walcz1tc po bohatersku, pne1duwa.f~ 
ezae, kiedy się zJawł. . JllOgli by.6 pew.ni. łe naprawdt Jest tak, jak nam sit w7- okrwawionymi bagnet.ami coi-az wj<;cej brunatnych ciaJ. 

- l zliiwidujemy go1 daJ" Dalszy cf4g intro. 
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Von :sz1engel uplanował w jaki spos6b' ,ma z'doby~ 
.... niele: zaproponował jej, że ją. odprowadzi do obozu 
dla jeńców, gdzie przebnv:a jej n~rzec~n~, aby ułat
wić widzenie. Równocześme obawiał się, ze ten plan 
zostanie pokrzyżowany, jeśli. Aniela uprzedzi doktora 
Karskiego o swym przybyciu. 

Zaniep<>kojony myślą o tym, że taki list może zu-
pełnie zniweczyć jego plany, wezwał pułkownik von 
Szlengel do swego gabjnetu Anielę pod pozorem załat
wienia jakichś służbowych spraw_ Po krót.kliej rozmo
wie nawiązał znowu do podróży: 

- Czy pisała już pani do swego narzeczonego, do 
Hawelbergu ?. 

- Nie - odrzekła Aniela - chcę mu sprawić mi
łą niespodziankę+. 

- Aha, rozumiem - u'śmiech™'ł się pułkownik. -
Chce pani, aby obopólna radość była jeszcze silniejsza

- Nie tylk<> dlatego .. Nie wiem jeszcze dokładnie, 
kiedy stąd wyjedziemy, kiedy łam przybędziemy_ 

- Tak, ma pani rację, panno Anielu- - cieszył 
się, nie okazując swego zadowolenia z powodu jej po
stanowienia. - Raczej nai~oby przybyć niespodzia-
nie.- . „ 

rrak się te! stało. 
Po upływie kilku dni, gdy ju! pułkownnt von Szle.n

gel mógł poruszać się, co prawda wciąż przy pomocy 
łask.i, wybrał się z Anielą w podróż do Hawelbergu. 

Aniela promieniała z radości i oczekiwania: ser
cem i D1yśl~ była :wciiµ przy nim, P.rzy ukochanym Jan
ku Karsklim .... 

Podróż była bardzo męcząca: trwała pięciolćrotnie 
Clłutej, aniżeli w normalnych czasach. Raz po raz za
tarzymywano pociąg i kierowano go na boczny to. Mu
eieli długo czekać, aby przepuścić transporty wojska 
i amunicji, które spieszyły na front. Z frontu wracały 
fwagony, nała.dowane rannymi, któ·cych odwożono w 
~łąb kraju. 

W końcu przybyli do Hawelbergu: było ju! po p6ł
noey. Miasteczko spało w najlepsze, sprawiało wraż.e
me wymarłego. Tylko z dala dochodził monotonny war
kot maszyn, które ·nie odpoczywały w nocy, pracując 
dla przemysłu wojennego ..• 

Rzecz jasna, nie było mowy o tym. aby w nocy u
Cłat się do obozu dla jeńców. Po pierwsze, nikt by Anie
li nie wpuścił. Po wtóre, jeńcy śpią tera.z w najlepsze. 

Udali się więc do hotelu, gdzie wynajęli dwa od· 
azielne pokoje„ 

Pułkowlliik von Szlengel odniósł się do Anieli na
der uprzejmie, i ta jego wyszukana uprzejmość wzbu
dziła w niej podejrzenie. 

Czy nie kryje się za tym jakiś szatański zamysł? 
Nie tak dawno temu usiłował ją zdobyć brutalną 

siłą. chciał jej wmówić, ż.e doktór Karski na pewn<> już 
lrle tyje. ~ 

A teraz? 
Zaciągnęła wobec niego naprawdę dług wdzięcz-

Jl<>sci. 
fJ1i11 Obca osoba nie ma prawa dostępu do obozu dla 
jeńców. Bez pomocy pułkownika na pewno nie przedo-

1 
etanie się do tego obozu ..• 

A on pragn.ie jej wszystko ułatwić.„ 
Usuwa wszelkie przeszkody„. 
- D<>branoc, panno Anielu - uśmiechnął się u

przejmie, żegnając ją. - A więc tak pozostanie, ja
keśmy się umówili? 

- Tak jest, panie pułkowniku, dziękuję„. 
- Przyjemnych marzeń. Zbudzę panią, gdy wszys-

t\:() będzie już gotowe. Dobranoc„. 
- Ale niech pan nie wspomina panu doktorowi 

Karskiemu, że jestem w Hawelbergu, chcę mu sprawić 
niespodziankę. Czy <>biecuje mi pan to? 

- Tak, jakeśmy się umówili.„ Poproszę tylko o 
;:,, aby pani narzeczonego jutro zwolnili z pracy i a~)' 
go uprzedzili, że ktoś z jego krewnych przybył do me: 
go.„ A kto - sam przekona się... Komendant uczym 
to dła ' mnie na pewno ... 

- Dziękuję bardzo ... 
Pułkownik wszedł do swego pokoju, starając się 

tachowaniem swoim nie zbudzić najmniejszeg-0 podej
rzenia„. 

Aniela wierzyła mu, była przekonana, że tak 
właśnie będzie jak jej obiecał„ ... 

Skoro świt, pułkownik wstanie i uda się do oboz~ 
dla jeńców, gdzie spotka swego przyjaciela i poprosi 
go o zezwolenie, aby Aniela miała przepustkę do obozu 
dla jeńców i tam spotkała się ze swoim narzeczonym. 
którego uprzedzi, że przybyła jego krewna-

Gdy t'O zostanie załatwione, wr6ai po A!n.Jelą i we 
dwójkę udadzą się do obozu dla jeńców,_ 

go 'do swego pbhJ,etu. , 
- Chodzi mi o rosyjskiego je1\ca, tfoftora Ja'n•l 

Karskiego - przystąpił von S:zilen.irel do rzeczy - CZYj/ 
jest tu taki? 

Mimo zmęczenia nie mogła Aniel.a usnąć, rozmy
ślając wciąż o szczęśliwej chwili spotkania, aczkolwiek 
po bezsennej nocy była zmęczona._ - Tak, to Polak. 

Jutro, skoro świt, ujrzy swego ukochanego - roz.. 
myślała wciąż z radością o chwili tego szc~liwego 
spotkania.-

- Czy to lekarz? 
- Tak, pracuje w szpitalu ·cna je~e6W. ·o eo eho1 

dzi? Czy pragnie się pan pułkownik z nim porozumieć 'll 
- Nie, nie mam ochoty spotkać si~ z tą polsq 

świnhl··· - odrzekł z jadowitym uśmiechem pułkOW1Dik. 
- A więc, czym mogę słuiyć ?, 

Pułkownik von Szlengel nie spał r6wniet tej no
ey. Skoro świt, usłyszała Aniela, jak wyszedł ze swe
go pokoju ... 

T.ak, pułlCownilC 'dotrzyma.I rzetromo slowa. Udał 
się do obozu dla jeńców. Ale jakaż rótnica była mię
dzy tym, co obiecał uczynić, a co naprawdę uczynił-

Pułkownik za.palił papierosa, a po tym uwahile I 
powoli zaczął wykładać swoją sprawę. 

- Niech mnie pan wysłucha, panie komendanci~, 
muszę otrzyma~ dowód, te jeniec ten już nie tyje_ Pułkownik von Szlengel spotkał się teraz po raz 

pierwszy w swym życiu z komendantem obozu dla jeń
ców, którego przed tym nie znał wcale. Teraz zapoz.. 
nali się, aby pospołu dokonać haniebnego czynu._ 

- Kto taki, doktór Jan Karsktl ?.„ - zerwał sł~ 
komendant obozu z miejsca i bacznie przyjrzał się z 
szeroko rozwartymi oczyma pułkownikowi. 

Szybko porozumieli się ze sobą. , ,_ Tak, tak jest panie komendancie... Musi się ~ 
stać dla dobra naszej sprawy i naszej ojczyzny.„ Po tym, jak pułkownik von Szlengel okazał mu 

wszystkie swe dokumnety, komendant obozu zaprosił (Dalszy ciąg jutro). 
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vsiaca · ied i . ocv 
Sprawozdawca 

wycieczki 

• • • • • nasz op1su1e swe wrazen1a z nocne1 
napowietrznej nad stolicą 

W ub. piątek odbyty się na O I wać się ~ gó~, rozpoznać poszc:z~ 
kęciu staraniem Kl. Spr. Lotn. gólne ulice ~masta. plac~, watn~eJ 
nocne loty pasażerskie dla ;ego sze budynki. W nocy 1est to Je* 
członków. . szcze trudniejsze. Wzrok gubi się 

Jak wygląda taki lot nocny i w zbiorowisk,? m!li~~ów świateł. 
ilu niezwykłych wrażeń dostar" trudno znalez~ Jakis ~unkt wy
cza, mówi nailepiej sama za sie:: tyczny, od ktore~o moz.naby roz 
bie poniższa relacja naszego począć obserwację. 
sprawozdawcy lotniczego. Orientujemy się jednak. Oto 

Zajmujemy miejsce w wygod„ plac 3~ch Krzyży z chairakterys" 
nych fotelach obszernej kabiny tyczną reklamą, kina „Napoleon" 
pasażerskiego płatowca PLL. dalej Aleje Ujazdowskie, Nowy 
„Lot" typu „Lockheed 10 A'. świat, Aleja ·3„go Maja. Pięknie 

Silniki warczą coraz potężniej, błyszczy reklama PLL „Lot" na 
lekkie wstrząsy ustają nagle. szczycie Banku Gosp. Kraj., ew 
Jesteśmy w powietrzu. Spogląda downie żółci się kompleks gmcv 
my przez okienko bbiny. chów Muzeum Narodowego. 

Poprzez złoty warkocz iskieir, Jesteśmy nad Wisłą. Ciemna 
który miecie w tył, nad potęż- tafla rzeki z wysokości 1000 me
nym płatem, silnik, zapada ~ dół trów nie jest łatwa do zauważe„ 
pod nami czarna otchłań, USiana: nia. Dopiero rzędy lamp na mo• 
jak okiem sięgnąć złotymi j stach, odbijające się cudownie w 
świeczkami światełek. wodzie orientują nais, że przelatu 

Pod nami stolica. Równe, po• jemy właśnie nrad królową rzek 
dwójne rzędy lamp - to ulice. polskich. 
B~yszczą pomiędzy nimi ~a nie~ Na prawym brzegu Wisły wy
wtdocznych fasadach domow róz gina się w wielkie S jakaś rażą 

I nokolorowe neony r~klam. . ca żółto - pomarańczowa wstęga. 
Każdy, kt~ latał k1edykol.wiek Pilot, p. Mitz, wychyla się ze 

wie dobrze, Jak trudno zonento swej kabiny do nas i informujie, 
wwwwa;:..w a .. 01:&1• · że to część arterii na Wale Mie" 

dzeszyńskim, oświetlona lampa, 

C'%. NE : mi sodowymi. . 
e.utA~'TY ci.N&. I Szerokim wira:!em przechodzi-

oa w świetle księżyca, autostra~ 
da im. żwirki i Wigury, Aleja 
Niepodległości przecinająca mo
kotowskie lotnisko. 

A naokoło, gdzie wzro1i tylko 
sięgnąć może: światła i świateł" 
ka, neony... Barwny, różnokol~ 
r,owy, pmecudny kalejdoskop 
świetlny, widok, którego opisać 
się nie da. 

Gdzieś, w dali, pod nami -
p_ociąg. Nie widzimy go wcale. 
Tylko snop iskier, buchający z 
komina parowozu, wskazuje nam 
jego obecność. 
Jesteśmy nad Olięciem. Róża: 

niec czerwonych lamp sygnał~ 
wych, otaczających lotnisko, 
podchodzi ku maszynie. Migają. 
czerwone światełką ostrzegawcze 
na masztach radiostacji, płato
wiec wytraca pęd, dofyka koła" 
mi podwozia ziemi, po czym peł# 
znie niezgrabnie pod oświetlone. 
hangary i budynki portu. : 

Najcudowniejszy lot, lot z ty.
siąca i jednej nocy, lot bajkowy 
-- skończOllly. · 

'(rozw.) , 

Skazany na kare 
12 11l&.'TY : my nad Cytadelą, Żoliborzem i 
i 1''R r i Bielanami. Spoza płatu. wiszące- Wileński Sąd Oliręgowy na 

go w głębokim skręcie płatowca sesji wyjazdowej w Lidzie roz
wyłania się TaiZ jeszcze żółtawa patrywał sprawę 26~letniego ban 
wstęga drogi. To sze>5a wiodąca dyty Władysława Gigonia, który 
na Bielany, również oświetlona dokonał cały szereg zuchwał~ 
lampami sodowymi. napadów podczas który~h. str~e-

śmierci 

1 Płatowiec leci teraz niżej. Ro lał do ścigających go pobc1antoV1 
jowisko świateł stolicy znów jest Osaczony przez policję we wsi 
pod nami. Oto plac Teatralny, 
dalej ~soka, ciemna sylweta Taras " Dwór w pow. postaw" 
„drapacza chmur" przy pl. Napo skim Gigoń bronił się. zac!ęcie ra 

I · 1 h niąc podczas strzelaniny poste„ leona, zbiorowisko św1et nyc 
I punktów przy Dworcu Głów• runkowego Kulewicza. . -. Ka I nym ostre załamanie rzędów W wyniku rozpra~ .Gig.on s 

i .„ CIWREUMATYCZNY lamp na początku ul. Grójeckiej, 
1 
zan~ zosta! na karę sm1er~i P~:~ 

b~~~PIELI „osMOGEiN" biegnących hen, w dal! po za powi~sze01eM, kompan1 ~al t ~fę,ii 
KOJA TE 80LE . . Warszawę pr.zedlużemem szosy Bromsław azur na . a 

krokowskiej, szer<Ji.i:a połyskują.. lzienia 
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utworcie. ·sezonu motocvkloweuo 
Na fali radiowej Pierwszy spokojny 

1 maj 
Dzień 1 maja przeszedł w 

Piotrkowie zupełnie spokojnie. 
Zgodnie z zarządzeniPm władz 
pochodów nie było, natomiast 
wiece organizacyj socjalistycz
nych urządzane w zamkniętych 
lokalach odbywały się bez prze
szkód. 

w Piotrkowie Trybunalskim 

J1k orocowoto Pol. low. Kr. 
w 1938 roku 

(Dokończenie) 

Zbiory nasze, jako jedyne tego rodzaju w mieś
cie, są chętnie odwiedzane. Oto według pamiątko
wej księgi muzealnej, przesunęło się przez Zamek 
w roku sprawozdawczym około 3.000 osób, w tej 
liczbie dorosłych 315, a młodzieży ponad 2400 przy 
opłacie minimalnej, po 10 gr, lub też dla ubogich 
darmo. Były to przeważnie stowarzyszenia kultural
no-społeczne lub szkoły, z miasta i gmin sąsiednich. 
Oprowadzeniem po Muzeum zajmował się specjalna 
komisja, składająca się z G osób, wybranych z Za
rządu oraz dodanych do pomocy uczniów z Koła 
Młodzieży im. Bolesława Chrobrego. 

Biblioteka dotąd nie skatalogowana powiększyła 
się o kilkanaście książek. nabytych w antykwarniach 
krajowych. Szczególniej poszukiwane były wydaw
nictwa miejscowe lub dzieła mające styczność 
z dziejami Piotrkowa. Szczególniejszą pod tym wzglę· 
dem wartość ma dla nas . zbiorek 20 broszur, wy· 
dawanych przeważnie przez NKN - tu w Piotrko
wie, a złożony w ofierze przez p. Jana olszewskie
go, komisarza Wydziału 5ledczego Policji Państwo· 
wej. Za te i inne dary, składamy niniejszym ofiaro· 
dawcom w imieniu Tow. Krajoznawczego. nasze 
serdeczne podziękowanie. 

Komisja Wydawnicza ~Monografii Piotrkowa" 
dzięki zabiegom prof H. Popowskiego, zebrała do
tąd 2942 zł 20 gr, umieszczon\'ch w depozycie Banku 
Spółek Zarobkowych, za nr. 851. Magistrat tutejszy 
uchw~loną w roku zeszłym zapomogę 1 OOO zł i za-

( PliUtKt 
PRZECZYSZCZAJ„(f 

/łłDOZ Zaopatrzył się 

w 9otówkę ZE Zl'I . OCHR . 

„ GÓR,l\l/' 
Na szkodę Mastalerz Stani

sławy, zam. w Piotrkowie ulica 
Słowackiego 39, skradziono z 
mieszkania 600 zl gotówki. Złodziejka przed. 

sądem 
p:;;r-~-w.:~ . · -:-~;-;'::· .. 

"Adam Mickiewicz o Kenstytu
cji 3-go Maja", zaś o godz. 13 
mowę ks. Prymasa Woronicza 
„ Wśród Orłów i chorągwii". 

Miejscowy Komh;ariat po
ciągnął do odpowiedzialnośai 
karnej Krajewską Władysławę 
z Wolborza za kradzież pant~m 
i obrączki złotej na szkodę 
Pietrzykowskiego Włady,sława 
mieszkańca Piotrkowa. 

Dorocznym zwyczajem trans
mituje Polskie Ra•io Bieg Na
redowy 3-go Maja. Dzięki tej 
transmisji radiosłuchacze będą 
świadkami stanu o godz 16.20 
zaś o godz. 20.20 w raJllach 
audycji informacyjnych dowie
dzą się wszyscy o wynikach 
Biegu. 

Za lichwę 
Miejscowy Komisariat pociła„ 

gnął do odpowiedzialności kar· 
nej Brandwajna Moszka w Piotr 
kowie ul. Piłsudskiefo 31 za 
lichwę. O godz. 24.15 transmitują 

wsaystkie rozgłośnie polskie 
koncert muzyki polskiej z No- Bez prawa .jazd)' i rejestracji· PO· 
wego Jorku z okazji otwarcia Jedziesz na setce 1 

polskiego pawilonu na Wysta- firmy Bolesława Konopińskiego, Sł•· 
wie Swiatowej. Koncert popro- .w.a.ck•i•eg•o•6•. _______ _ 
wadzi znakomity kapelmistrz 
Artur Rodziński; Poze tym śpie
wać będzie Jan Kiepura, a par
tię fortepianową IV Symfonii 
Szymanowskiego odegra Stani

Dziś o 9. I w. w s„I 
ini. Kiłlńskle90 wielki 
koncert ch6ru Harfa 

n• F. O. N. sław Szpinalski. · 

twierdzoną przez Urząd Wojewódzki, częściowo już 
wpłacił. 

Wobec tych mozolnych starań naszych przy· 
krym jest, co zaznaczamy mimochodem, że nasza 
Władza Diecezjalna zwróciła się do Zarządu z pro
pozycją, przekazania zabytków kościelnych, z pie
tyzmem przechowywanych w naszym Muzeum, do 
no~otworzącego się zbioru diecezjalnego ·w Łodzi. 
Kustosz nasz, jako rzetezoznawca i stróż powierzo
nych nam okazów sztuki kościelnej, niezwłocznie 
odpowiedział, że to co posiadamy, są to przeważnie 
dary zmarłych już kapłanów, więc i zmieniać ich 
postanowień w tym względzie, nie jesteśmy w stanie. 

udy mowa jest o Muzeum naszym na Zamku, 
nie można pominąć milczeniem straty, którą ponios
ło całe społeczeństwo polskie, zwłaszcza my sami, 
przez śmierć Witolda Kuleszy, prof. Uniw. Poznań
skiego, zmarłego w roku ubieełym zasłużonego ba
dacza przyrody stron naszych. 

Sp. Witold Kulesza - urodził się pod koniec 
1891 r. w Ameryce Południowej, jako syn Włady
sława i Reginy - wychodźców z b. Królestwa Kon
gresoweeo. Po powrocie z tułactwa w 1895 r., ro
dzice jego osiedlili się Małopolsce, gdyż ojciec, od 
poboru do wojska moskiewskiego, musiał uchodzić 
z kraju. Ten patriotyzm był dziedzicznym w rodzi· 
nie, stryjecznym dziadem Kuleszy był Julian Kon
stanty Ordon, opiewany prze.z Mickiewicza bohater
ski obrońca reduty na Woli pod Warszawą 1831 r. 
który wolał raczej iginąć pod jej granicami, niż 
oddać szańce Moskalom. 

·To atawistyczne u.::zucie żywił i Witold Kulesza. 
Po ukończeniu szkół w Rzeszowie, studia filozoficz
ne odbył na Wszechnicy Jagiellońskiej. W chwili 
wybuchu Wojny Swiatowej 1914 r. staje w szere
gach walczących o wolność, i trwa w nich do 1918 

roku. W tym właśnie okresie jego służby le~iono
wej! kwaterując ~ ~iotrkowie, gdy Mu na te rodzaj 
słuzby ~an~elaryJ1:1e1 pozwalał,. studiował botanikę 
samodzielnie. Zbierał on rośhny okolic Piotrkowa 
i piękny atlas mieszczący się w sześciu tekach, o-
fiarował naszemu Muzeum. Nie poprzestaję«: na 
tym, trzy wiel~ie tablice. ścienne flory piotrkowski•j, 
charakterystyczne dla miejsc górzystych, mokradeł 
i piasków - zawiesił w Muzeum. Współcześnie 
ogłosił drukiem w czasopiśmie „Kosmos" rozprawę 
pt. „Skupienia roślinne w okolicy Piotrkowa Tryb." 
wyd. we Lwowie - oraz kilka in. przyczynków po-

partych mapką geobotaniczną. - Po zwolnieniu 
z wojska, od 1 kw. 1919 r. obiął asystel'.'turę przy 
katedrze botaniki w Uniwersytecie Poznańskim. Te 
pr.ace naukowe przerwała Mu wojna z bolszewika
mi 1920 roku, gdzie znów walczył jako ochotnik 
w bratnich szeregach. Stopień D-ra filozofii uiys· 
kał ~ Poznaniu. 1924, !· W lataeh następnych po
głębia swą speCJalnosc w Niemczech, Czechach i 
Szwecji - jako stypendysta Funduszu Kultury Nar. 

Powreciwszy do kraju obejmuje katedrę boteniki 
powtórnie w Poznaniu, mianowany w 1935 roku 
prof. tytularnym tamtejszego Uniwersytetu. Zmarł 
na tym stanowisku 14-IX.1938 r. osierocając żonę 
mając zaledwie lat 47. Kochał swoję subtelną duszą 
wszystko co piękne, zwlaszcza polskie: zabytki i 
pomnif? przyrody, .s~r~je iudowe, niebotyczne Tatry 
1 polskie morze, p1esm narodowe i kolendy luaowe. 

~dszedł z dużym dorobkiem naukowym, cicho, jak 
e1chym było jego życie. Zal tylko nas przejmuje, że 
odszedł tak przedwcześnie, edy mógł dużo jeszcze 
dobrego zdziałać: ku peżytkowi polskiej wiedzy. 

M. R. Witanowski. 

Dziś Rewelacyjny prQgram salonowo sensacyjny pt. 
Dwie godziny uwagi i śmiechu. smutku i grozy 

silnych wrażeń w filmie pt. 
' Kino-Teatr 

„A S ." 
w r>iotrkewie 
pl. Niepodle
głości nr. 2. 

niebezpiBczny pościg 
W rolach głównych : 

Ralph Be;llamy i Joa~ Perry 

Popołudniówka o godzinie Wierna Rzeka 

R.OMft 
PRAWO PROFESORA LINOSAYU 
w zaukach wielkiego miasta czai się prze~tępst~o 

Kino - Teatr 

, , Io 

w Piotrkowie . w roli głównej Edward Robinson ! 

Al. Maja 11· Pepołudn. o eodz.12 i 12.30 „Patrol Bohaterów• I 
i zło„. zuchwała banda szantażystów teroryzuje iudn. 

,, Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poi. ~ . :.. ............ „ ... ._ ......................................................... „ ................ ...:. ...................... „ ................................. „ Początek: o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. SO gr. :& dostawą zł. 3. · CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 ar 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłkę zł. 9, rocznie .36 zł. Konto P. K . . O. Nr. 602.480 w tekście 60 gr.Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 

Redaktor. i Wydawca: Bronisław Kalwary. 
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